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(Do artykułu na str. 8). 


Prawica nie myśii ustan é, 


P. KORFANTY MA POWTÓRNIE PRZEDSTAWIĆ NACZ. PAŃSTWA SWOJĄ LISTĘ, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. lipca. 


„ogonku“, aby dostać się na posiedzenie Sej- 


(m) Zapowiedzi, że dzień dzisiejszy przy- | mu. 


niesie ważne wydarzenia, stanowiące zwrotny 


Stronnictwa centrowo-prawicowe odbyły 


punkt w obecnem przesileniu rządowem, za” | przedpołudniem posiedzenie, na którem poseł 
wiodły. Zawód ten odczuła przedeśvszystkiem | Głąbiński oświadczył w imieniu Z, L. N. i Ch,- 


[cznie zebrana na galeryi sefmowej publicz- 


ność, która całemi godzinami wystawała wlplenarnem postawi 


D., oraz grupy Dubanowicza, iż na posiedzeniu 
wniosek następujący: 


ści dla Naczeln 


ika Państwa. 


_4 


„Sejm wzywa desygnowanego przez komisyę 
główną premiera p. Wojciecha Korfantego aby 
ponownie zwrócił się do Naczełnika Paóstwa 
o podpisanie dekretu nominacyjnego, złożone: 
go przez niego rządu“. 

Poseł Głąbiński prosił prezesów klubów 
centrowych by kluby te oświadczyły się co 
do.tego wniosku. Równocześnie p. Głąbiński 
zastrzegł sobie, że w razie odrzmeewia=tego 


„|wniosku przez kluby cenirowe, przedstawi na 


stepie wniosek dalej idący. 

Klub Mieszczański i N. Z. L. na odbytych 
posiedzeniach zgodziły się na poparcie wanło- 
sku pos. Głąbińskiego, natomiast K. P. K. po 
dłuższych naradach postanowił odmówić swe- 
go poparcia dła wniosku Z. L. N. 


Randiwięt w gni tentronej 


K. P. K. NIE ZGADZA SIĘ NA PROJEKT 
NARODOWEJ-DEMOKRACYL 
„(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 26. lipca. 
(m) W gmachu sejmowym odbyło się dził 
posiedzenie stronnictw centrowych oraz NZL., 
KPK. i Klubu Mieszczańskiego, na którem o- 
mawiano propozycyę uformowania jednolitege 
frontu cerntrowego. 
Narady jednakże nie doprowadziły do po- 
zytywnego wymiku wskutek odmiennych po- 
glądów na wniosek klubu Z. L. N. 


OŚWIADCZENIE POS. STESŁOWICZA. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 26. lipca. 


(m.) Zpowodu rozszerzanych uporczy wie 
przez różne pisma wiadomości o kandydaturze 
pos. dr. Stesłowicza na stanowisko prezydenta 
ministrów, pos. Stesłowicz oświadcza, że od 
chwili gdy na wezwanie odnośne stronnictw 
centrowo-prawicowych odpowiedział odmow- 
nie, trwa nadal na tem stanowisku i nie ma 
wcale zamiaru zmieniać go. 


. ~ 


str. Z. 


ae- QAZETA PORANNĄ —_ _, 


Ostatni atut prawicy. 


WNIOSEK O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA NACZ. PAŃSTWA. 


Warszawa, 26 lipca. 


ski, w porozumieniu z Ch.-D., grupą Dubanowicza, 


(m) Wobec stanowiska zajętego przez KPK.| NZL. i kl. Mieszczańskim, imieniem ZLN. złożył 
wzgledem wniosku ZLN. o ponowne przedstawie- | Sejmowi wniosek o wyrażenię przez Sejm Naczel- 
die Naczelnikowi Państwa przez p. Korfantego li- | nikowi Państwa votum nieufności 


ty jego gabinetu do zatwierdzenia. pos. Głąbiń- 
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JAK PRAWICA MOTYWUJE SWÓJ WNIOSEK PRZECIWKO NACZELN. PAŃSTWA. 


Warszawa. 25. lipca. 

Wniosek nagły posłów Z. L. N., N. Ch. K. R., 
N. Ch. S. L. o wyrażenie votum nieufności Na- 
czelmikowi Państwa opiewa: 

„Zważywszy, że Naczelnik (Państwa Józef 
Piłsudski przez nieposzaaowanie praw Sejmu U- 
stawodawczego lekceważeniem żywotnych intere 
sów państwa i pogłębienie przeciwieństw i walk 
partyjnych naraził państwo na niepowetowane 
szkody morale i materyalne; że w szczególności 
w ostatnich miesiącach przez miekonstyt. przesile- 
nie gabinetu p. Ponikowiskiego, wywołał a następnie 


przewlekał w państwie ciężkie przesilenie polity- 
czne, gospodarcze i finansowe; że desygnowanie 
przez sejmową Komisyę główną p. Korfantego i 
imimo własnego zapewnienie, że nie będzie w two 
rzeniu rządu przeszkadzał, odmówił podpisania 
listy p. Koriantego wbrew obowiązującym uchwa= 
łom sejmowym, których powinien być stróżem i 
wykonawcą, podpisani posłowie wnoszą. à 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: „Sejm odma- 
wia swego zaufania Naczelnikowi Państwa Józefo 
wi Pilsudskiemu“. (PAT.) 5 


—_ 


Ddynacya wyborcza uchwalona. 


Ordynacya wyborcza w Sejmie. — Pakrzywdzenia Małopolski 
wschidniej i kresów, i 


Warszawa, 25. lipca. 

(PAT). . Na dzisīłejszem posiedzeniu Sejmu 
przed porządkiem dziennym marszałek odczytał 
wyrok sądu honorowego w sprawie zarzutów, u- 
czynionych pos. Woźniekiemu przez pprok. Ret- 
tingera. Sad orzekł, że zeznanie pos. Wożnickie- 
go w proceste Dabała jest zgodne z prawdą. 

W pilerwszem czytaniu odesłano do komisyi 5 
ustaw, a mianowicie: w Sprawie ratyfikacyt pol- 
sko niemieckiego układu o amnestyi na górnoślą- 
skim obszarze plebiscytowym, układu polsko-n'e- 
mieckiego dotyczącego kopalń górnośląskich, u- 
kładu polsko-niemieckiego o państwowej własno- 
ści górniczej i hutniczej w polskiej części Górnego 
Śląska, molsko-włoskiej konwencyi handlowej, 
oraz polsko-szwałcarskiej konwencyi handłowei. 

Przystąpiomo do dalszego ciągu trzeciego czy- 
tania ordynacył wybornczei. 

Sprawozdawca pos. Grzędzielski zaznacza, że 
komisya przychodzi z niektóremi zmianami ordy- 
nacył uchwalonej w drugłlem czytaniu. Zasadniczą 
iest zmiana art. 9, mianowicie liczbę posłów 432 
podzielomo na 2 grupy, tak, 'że 360 mandatów przy 
pada na listy okręgowe, a 72 na listy państwowe, 
Następnie komisya uchwaliła dodać jeszcze 6 
mandatów, tak, że na okręgi przypadnie teraz 368 
a na fisty państwowe 72 mandaty, razem 440. O- 
kręgów wyborczych było przedtem 68. Obecnie 
obniżono tę cyfrę do 64, mianowicie w ten sposób, 
że w Małopolsce wschodniej i na kresach rielctóre 
pkręgl złączeno w jeden. Między innemi Warsza- 
wa, która miala 16 mandatów, obecnie będzie 
miała 14, 

Lwów zamiast 5, będzie miał 3. 

Wiele innych okręgów posiadać będzie o 1 man- 
dat mniej. Najważniejsza zmiana -dotyczy art. 
90—95. Nowa propozycya komisy! bierze ża pod- 
stawę obliczenia list państwowych nie ilość gło- 
sów, które padły na poszczególne listy, lecz ilość 
mandatów uzyskanych przeż poszczególne ligru- 
powania. 

_ Zgodnie ze zmianami przyjętemi dla Seimu, 
zmieniono też liczbę senatorów. Senat ma się skła- 
dać ze 110 członków, z których 92 przypadnie na 
listy okręgowe, zaś 18 na państwowe. 

Oprócz tego komisya powzięła uchwałę w 
sprawie terminu wyborów. Mlanowiete proponuje 
odbycie wybórów do Sejmu dnia 29. października, 
a do senatu 5. listopada. 

Pos. Niedziałkowski proponuje, aby ogólna 
ilość mandatów wynosiła 480, z tego 408 z okre- 


z, a WE O Z W A WE R O TZ EA 


gów, a 72 z list państwowych. Ewentualnie pro- 
ponuje mowca dodać po 1 mandaącie czterem naj- 
bardziej pokrzywdzonym okręgom: zagłębie Dąb- 
rowiskie, Kraków-=powiat, Lwów i Wilno. Poza 
tem Lwowowi należy dodać 1 mandat senatorski. 
Mowca jest przeciwny postanowieniu Komisyi 
Konstytucyjnej, aby każdy: członek Komisyi wy- 
borczej musiał umieć czytać i pisać po polsku. 
Jest to niewykonalne ze względu na to, że na 
kresach ludność języka polskiego nie zna i trzeba 
dać jej czas nauczyć się go. Mowca zwraca uwagę 
na stosowanie przez komisyę I podkomisyę innej 
miary do centralnych obszarów Rzeczypospolitej, 
a innej do powiatów wschodnich. a 

Pos. Bagiński (Wyzwolenie) uważa, że przy- 
znanie ingerencyi władzom administracyjnym wy- 
raczyłoby wybory. Co do sprawy przydziału man- 
datów okręgom, wniosek kompromisowy klubu 
mowcy zdąża do tego, aby 105 mandatów przy- 
znanych kresom powiększono przynajmniej o 5, 
z tego Małopolsce wschodniej dać 5. 

Pos. Suligowski dowodzi, że ordynacya nie. 
dostatecznie uwzględnia 

prawa ludnoŚci miejskiej. 

Mowca stawia poprawkę, aby dodać kilka manda- 
tów miastom. , 

Pos. Grynbaum jest zdania, że celem większo- 
Ści komisyi jest upośledzenie mniejsześci narodo- 
wych. We wszystkich okręgach b. Kongresówki 
z wyjątkiem miast, żydzi nie mają widoków po- 
wodzenia przy wyborach. „W imieniu wszystkich 
mniejszości narodowych (a panowie wkrótce się 
przekonacie, że mam prawo mówić w ich imieniu), 
stwierdzam jaką robicie jej krzywdę. 


Po przemówieniu pos. Hasbacha imieniem 


[klubów NPR., ZLN. PPS., NChKR., NChSL 


oraz klubu Mieszczańskiego zgłasza wspólną 
poprawkę do art. 10, aby dodać po 1 mandacie 
dla: Wilna, Tczewa, Będzina. Nowego Sącza, 
Lwowa miasta, Krakowa miasta, Poznania mia 
sta i Krakowa powiatu, a zgodnie z tą zmianą 
dodać 1 mandat dia senatu. z przydzieleniem 
go miastu Wiinu. 

Przystąpiono do głosowanła. Głosowano 
przedewszystkierm nad poprawką do art. X., 
dotyczącą podziału mandatów okręgowych. 
Przyjęto poprawkę kompromisową pos. Wasz- 
kiewicza, w której na wniosek PSL. pow. Kra 
ków zamieniono na Tarnów. Następnie uchwa- 
lono art. 9 w brzmieniu, że wyborcy z całego 
obszaru Rzeczypospolitej wybierają 444 po- 
słów, a tego 372 ż list okręgowych, a 72 z list 
państwowych. Art. XII przyjęto w brzmieniu 
poprzedniem, a mianowicie że obwód wybor- 
czy ma liczyć trzy tysiące mieszkańców, a od- 
ległość od miejsca głosowania ma wynosić nie 
więcej niż 6 kilometrów. Dalsze głosowanie 
na wniosek pos. Nledziałkowskiego odroczono 
do jutra. 

Przystąpiono do pierwszego czytania pro- 
jektu ustawy o kredycie państwa w PKKP. i 
dalszej emisyit banknotów. Pos. Miedziński o- 
świadczył, że projekty te są podpisane przez 
b. min. skarbu Michalskiego, a przedłożone 
przez rząd Śliwińskiego, znajdujący się w 
stanie dymisyi. Mowca wnosi o przejście nad 
projektem do porządku dziennego. Pos. Głą- 
biński popari wniosek. Pos. Diamand dowodzi, 
że obecne położenie państwa nie pozwała na 
odrzucenie projektu ustawy bez rozpatrzenia 
go. W głosowaniu wniosek pos. Miedzińskiego 
odrzucono 207 głosami przeciwko 168, a tem 
samem automatycznie projekt przeszedł do ka 
misyi skarbowo-budżetowej. 

Marszałek odczytał wnioski nagłe, a mię: 
dzy innymi jeszcze jeden wniosek nagły, który 
będzie na jutrzejszem posiedzeniu przedłożony 
do rozpatrzenia i meritum. (Wrzawa na lewi: 
cy. Głosy: Jaki wniosek?) Marszałek oznaj: 
mia, że wniosek ZLN, NChKR.. NChSL. w 
sprawie wyrażeńia nieuiności dla Naczelnika 
Państwa. (Wielka wrzawa na lewicy). 

Następne posiedzenie dziś (we Środę) godz. 4 
po poł. Na porządku dziennym dalsze głosowanie 
nad ordynacyą wyborczą i wniosek nad udzię:ec 
niem votum nieutności dla Naczelnika Państwa 
(PAT.) 


Z RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 25 lipca. 

Rada ministrów na posiedzeniu w eniu 25 bix 
uchwaliła ordynacyę wyborczą do Selmu śląskie« 
go, rozporządzenie O rozciągnięciu na ziemię Wi< 
leńską mocy dekretu o nabywaniu posiadania bro- 
ni, rozporządzenie o Radzie rzemieślniczej oraz 
wniosek min. spraw zagranicznych w sprawie ne 
tworzenia trybunału rozjemczego w Gdańsku. 
(PAT.) 
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ora E. FĘSZIEGJ dawniej Dra F. Seubera 
Stanisławów, ul. Bielowskiego &, 
(naprzaciw Teatru im. Moniuszki). — Wykonuje wszełkię 
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Póty obalenia przywilejów. Komigyi Glówiej 


Warszawa, 26. lipca, 

(m) Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
konstytucyjnej po załatwieniu Sprawy ordyna- 
cyi wyborczej znalazła się na porządku dzien: 
nyi kwestya reasumpcyi uchwał sejmowych 
z 16 į 17 czerwca b. r. 

Pomimo opozycy! prawicy wniosek ten u- 
zyskał większość, mianowicie za wnioskktm 
wypowiedziało się 15 głosów, przeciwko 14. 

Pos. ks. Lutosławski zgłosił protest prze» 


ciwko tej uchwale, zaznaczając, iż w komisy: 
leży cały szereg wniosków konstytucyjnych, 
których nagłość została w Sejmie uchwalona, 
gdy nagłość wniosku socyalistycznego doma- 
gającego się treasumpcyi, została przez plenum 
sejmowe odrzucona. 

Prawica pociesza się, że wczorajsza więk 
szość komisyi konstytucyjne] była przypadko” 
wa. 

| 
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Nr. 6-146* 


0 samorząd wojewódzki dia Malojolski wschodniej, 


NAGŁY WNIOSEK KLUBU PRACY KONSTYTUCYJNEJ 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 lipca. 

tm) Klub Pracy Konstytucyjnej zglosił do la- 
ski marszałkowskiej wniosek nagły w przediało- 
tie samorządu wojewódzkiego w województwach 
p mieszanej ludności. Wniosek ten brzmi: 

„Stosunki narodowościowe w wejewódz= 
twach Małopolski wschodniej dają czynnikom za- 
zranicznym, jakkolwiek niesłusznie. powód do 
raitaowanłia się rzekomemi Kkrzywdami ludności 
iiepntstkiej, a przedewszystkiem ludności ruskiej. 

Wysoki Sejm zamierzał już dawno zająć się 
iregulowaniem współżycia narodowego w tych 


Warszawa, 25. lipca. 

(m) Wskutek wiadomości o wakuiących 
posadach sędziów w Borszczowie, Brodach, 
Buczaczu, Chodorowie, Morodence, Jaworo- 
wie. Kałuszu, Kamionce, Nadwórnie, Rawie 
Ruskiej, Zborowie i Żółkwi, prasa warszawska 
zaznacza, że duża ilość posad wakujących w 
sądownictwie świadczy najwymowniej o nið- 
chęci prawników poświęcenia ste służbie pań- 


Rennliki sowieckie rynkiem zbytu dia polskiej produkcyi. 


Warszawa, 25 lipca. 

Z Moskwy donoszą do pism warszawskich, 
że samodzielne republiki federalistyczne Wscho- 
du i Południa zdradzają skłonności decentralisty= 
czne i niechętnie odnoszą się do Związku z Rosyą. 
Natomiast zarówno w tatarskiej republice, jak w 
Baszkirskiej i na Syberyi wiele sympatyż jest dla 
Polski, z czasów przedwojennych, kiedy to towa” 
ry wytwarzane w Królestwie Polskiem korkuro- 
wały skutecznie z takimiże wyrobaini moskiew- 
skiego okręgu fabrycznego. 

Tak było z wyrobami perfumeryi i mydeł, 
których kobieta wschodu wogóle speżytkowuje 


ile bposdżenie przyczyną braku sędziów. 


„GAZETA PORANNA? Śt. 3 


lnych powstaniach i napadach baszkirskich party- 
zantów na Orenburg. 

| To samo mamy w obecnym Kiryizkraju, lecz 
dużo więcej wśród wśród Buryatów (otrzymują 
autonomię) i Mongołów, którzy bardzo dobitnie 
umieją wypowiedzieć różnicę, jaka zachodzi po- 
mięczy nami a Rosyanami. Cała Syberya iest 
przesiąknięjta poiską pracą i niema tam miejsca, 
gdzie nic byłoby tradycyi o pracy polskiei Są to 
wszystko resursy do wykorzystania, szczegóły 
z których zdolny człowiek buduje mocny obieki 
twórczy. 

Tym objektem mogą być agenci konsularni 
handlowi Rzeczypospolitej polskiej i stałe, ale 
ruchome wystawy prób i wzorów tych towarów, 
jakie samodzielnie wytwarza Polska bądź z wła- 
snych surowców, bądź ze sprowadzonych. Rzecz 
oczywista że póki niema traktatu lub unji handlo- 
wo-celnej pomiędzy Polską a Rosyą, nie nioże 
być mowy o akcyi oficyalnei, niemniei otwiera się 
tu pole szerokie dla inicyatywy prywatnej. 


UKŁAD HANDLOWY Z JUGOSŁAWIĄ. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 26. lipca. 

(m) Na połowę sierpnia zapowiedziany 
jest przyjazd do Warszawy delegatów jugo- 
słowiańskich, celem przeprowadzenia roko- 
wań w sprawie traktatu handlowego między 
Polską a Jugosławią. W związku z temi roko: 
waniami bawi obecnie w Warszawie poseł pol 
ski w Belgradzie p. Zdzisław Okęcki. 

Ze strony Polski prowadzić bedą pertrak« 
tacye dyrektor depart. handlu w Miniserstwie 
przemysłu i handlu p. Tennenbaum oraz naczej 
nik wydziału handlu zagranicznego tegoż mł 
nisterstwa p. Węcławowicz. 


województwach w ramach przewidzianego przez 
ustawę samorządu wojewódzkiego. Rząd jednak 
nie przedłożył detychczas ustawy odnośnej, ak- 
kolwiek nie brak materyału dostarczonego przez 
lwowski Wydział samorządowy. Podpisani sądzą, 
że pozostawianie tak. ważnej sprawy na uboczu po 
winno być wykluczone i dlatego wnoszą: 
Wysoki Seim uchwalić raczy: „Wzywa się 
rząd, by niezwłocznie, a w każóym razie przed 
zakończeniem prac obecnego Sejmu przedłoży: 
projekt ustawy o samorządzie, zwłaszcza w wo- 
jewództwach o mieszanej ludności“. 


stwowej ze względu na Śmiesznie małe uposa- 
żenie, które nie pozwala na zaspakajanie naj- 
niezbędniejszych potrzeb życiowych. 

Fakt uciekania ludzi z fachowem wykształ 
ceniem z biur państwowych winien wreszcie 
przekonać wladze miarodajne o konieczności 
wprowadzenia radykajnych zmian w dziedzi- 
nie wymiaru uposażenia urzędników. 


o wiele więcej, niż kobieta sfer pracujących w | empa NINE UKIW KANYE WEGA ZTRPWPYYOŁONCNYCCENNIO 
Europie. Nadto od 1860 r. w obu tych obecnych re NOBESŁĄNE 


publikach wytworzył się pewien nastrój życzliwo AROMETRY 


ści dla nas, który przy stworzeniu niezależności 
plGoerza i Lufta“ 


Baszkiryi w 1917—18 r. wyraził się tem, że na 

instruktorów  wolska  baszkirskiego najchetniej 

przyjmowano Polaka, a do władz i dykasteryi rzą 

dowych zaproszono tylu Polaków, iż to nawet| stojące i wiszące. 

wywołało niezadowolenie miejscowych Rosyan w LEON APPEL f E-t 

Orenburskim kraju. Ów nastrój życzliwy dla nas i G 

Lwów, Legionów 1. (Tel. 458 i 459), 

Własne oddziały: Wiedeń Il. Praterstrasse 60. 

W. S. Pariserstrasse 23. 


wywołała uozciwa praca zesłańców od 1830 do 
1860 r. i pomoc byłych powstańców w parokrot- 
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Krucho więc było z finansami znakomi- 
tego niebawem tragika, nie mniej przeto we- 
solo. Święty zapał dla sztuki łagodził przyo” 
stre kanty, wyzłacał i rozsłoneczniał szarzy- 
znę codziennego życia. Żelazowski przeby- 
wał rad w kółku cyganeryij artystyczno - li- 
terackiej. Śpiewać lubiał, znał moc piosenek 
ludowych, chetnie więc witano ge na zebra- 
niach w pracowniach malarskich. Herbata i 
bułka z bryndzą lub kawałkiem kiełbasy sta- 
nowiły menu takich zebrań; Śpiew i weso- 
łe koncepty wypełniały ich program, a poza- 
tem uczenie się nowych ról, próby pod okiem 
Koźmiana i sukcesy artystyczne, coraz peł- 
niejsze i Świetniejsze, potęgujące wiarę w ta 
lent istotny i własne siły. 

Trudno w zwięzłem sprawozdaniu prze- 
chodzić szczegółowo wszystkie etapy pięk- 
nej karyery Żelazowskiego. Ciekawych od- 
syłamy do jego wspomnień, skreślonych z o- 
gromną prostotą. Słynie on ze zdolności ga- 
wędziarskich, słuchałoby się jego opowiadań 
godzinami. gawędziarzem też doskonałym 
jest i w książce, nie dziwota: tak poczytnej 
ł sympatycznej. 

Gościł on chyba na wszystkich scenach 
polskich pod trzema zaborami, okiaskiwany 
wszędzie gorąco, obsypywany kwiatami i 
wieńicami, witany z radością, żegnany z nie- 
kłamanym żalem. Polacy petersburscy pia- 
kali na jego występach; krytyka wiedeńska 
t paryska podkreśliła wyróżniająco talent i 
artyzm polskiego tragika i kapitalnego lobu- 
za w jednej osobie. 

Żelazowski był rierwszym z Polaków, 
witanym owacyjnie ne dwndziestu przeszło 


`i 


MICHAŁ ROLLE. 


Co kochany pan Roman opowia- 
da o sobie i teatrze polskim. 


(Dokończenie). 

kożmianowi poświęca też Roman Żela- 
rowski w swoich wspomnieniach *) niejedną 
kartę, charmkteryzując trafnie jego metody 
kształcenia artystów, wiedzę, doświadczenie 
| zasługi dla polskiego teatru nieprzedawnio- 
ne. Metoda była dobra, więc i szkoła krakow- 
ska wydała sporo znakomitości znanych i u- 
znanych daleko poza rogatkami miasta. Dzię- 
ki Koźmianowi Kraków interesował się wię- 
cej, niż inne środowiska ludzkie, teatrem i ar- 
tystami; kochał scenę i jej adeptów; każda 
premiera stanowiła poniekąd pewnego rodza- 
tu święto literackie, stanowiąc niewyczerpa- 
ny temat dyskusyi w salonach i kółkach mło- 
dzieży. Wywoływało to nastrój dla rozwoju 
sztuki i talentów. bardzo pożądany, nieznany 
gdzieindziej. 

Pierwsza pensya Żelazowskiego była bar- 
dzo skromna, mimo to wystarczyć musiała, 
do pomocy rodziny odwoływać się nie chciał, 
tem więcej. że ta rodzina łamała ręce nad 
zwichnionem życiem |lekkomyślnego — jej 
zdaniem — Romka, który włóczęgę aktora 
postawił wyżej nad niezawodne stanowisko 
urzędnika z emeryturą. 


. *) „Pięćdziesiąt lat Teatru polskiego. Mo- 
je pamiętniki“. Lwów. Spółka nakładowa 
„Odrodzenie *. 
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scenach czeskich i kroackiej w Zagrzebiu 
Sławę polskiej sztuki rozntósł w szerokich 
kołach, niejedno też z tej wędrówki miał do 
opowiedzenia i opowiedział zajmująco. 

Pamiętniki elazowskiego to nie stu- 
dyum o teatrze polskim, ale barwna mozajka, 
dorzucająca do jego dziejów sporo szczegó 
łów znamiennych. Ciekawe są uwagi o przy* 
wiązaniu do teatru w dawnem Kongresowem 
Królestwie 'Polskiem i obojętności dlań w 
Małopolsce; o dyrektorach teatrów krakow: 
skiego, lwowskiego i warszawskiego oraz 
scen prowincyonalnych; o cenzorach i cen- 
zurze, różnego rodzaju niespodziankach, psu- 
jących zamierzenia autora sztuki i reżysera; 
o Modrzejewskiej i Rychterze oraz innych 
kolegach i  kolerzankach pamiętnikarza; 
wreszcie — co najważniejsze — o przyszło* 
ści teatru polskiego. 

Doskonale charakteryzuje on psychiką 
aktora, żyjęcego chwilą gbecną. tem silniej 
Ay odczuwającego każdą pochwałę i kry- 
ty kę. 

Wraz z książką przejdzie do potomności, 
która z wdzięcznością wspominając kreacye 
sceniczne znakomitego artysty, ucznia Stani- 
sława Koźmiana, jednem tchem czytać bę- 
dzie i iego pamiętniki, z których dowie się 
tylu ciekawych i pięknych rzeczy. 

Wspomnienia Romana Żelazowskiego u- 
zupełnii przedmową Artur Schroeder, chara- 
kteryzująg wartość książki,  kreśląc zwięzłą 
notatkę o pamiętnikach aktorskich wogóle i 
malując sylwetkę ulubieńca scen polskich. 


burżuazyjne 


inowacye w KRosyi sow. 


PAŃSTWOWE DOMY GRY NA.. GŁODNYCH. — NOWA TERMINOLOGIA W TYTUŁOWANIU. 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej'). 


Podwołoczyska, 24. lipca. 

tns.) Oryginalny, a nawskróś „komunistyczny 
system zdobycia środków pieniężnych rzekomo na 
akcyę pomocy głodującym, wynałazły obecnie 
władze sowieckie. Oto pootwierano w większych 
miastach specyalne „kluby“ dia gry w ruletę itp. 
hazard przytem na korzyść „głodujących“ pobie- 
ra się 10 pre. ogólnego obrotu. 

W każdem mieście urządzono dziesiątki takich 
„kiubów*; a do jakich ofbrzymich rozmiarów 'do- 
szedł zapał w tym kierunku wśród komisarzy 
(bowiem oni wyłącznie są „gośćmi“ tych szułer- 
ui), można sądzić po tem, i iż podatek z tego źró- 
dta w jednym tylko Piotrogrodzie przynosi co- 
dziencie 12 miliardów. 

Jeszcze ciekawszem jest, iż gra we wszyst- 
kich tych klubach odbywa się nie w walucie sowie 
ckiej (wobec jej zupełnej bezwartości), a wyłącz- 
nie w walucie obcej. Każdy „klub“ ma różne „od- 


działy”: dolarowy (gdzie grają na dolary), mar- 
kowy, szterlimgowy itd. 

Jak się zdaje, bodźcem dla wprowadzenia tej 
iście burżuazyjnej nowości był pobyt dygnitarzy 
sowieckich w Genui, skąd często zaglądali do po- 
bliskich domów gry, rzucając złoto... skradzione. 

Że Rosya sowiecka coraz bardziej zarzuca 
swój typ „proletaryacki' (zresztą zgoła tam nie- 
uzasadniany), dowodzi także fakt, iż  splesznie 
wraca do tytułów przedwojennych, dotąd surowo 
przez władze bolszewickie wzbraniany ch. 

Zamieniono więc już „komisarzy“ różnych u- 
rzędów ma „naczelników“ lub nawet „dyrekto- 
rów“, a zamiast powszechnego dotąd „towarisz- 
za (towarzyszeni, Myy SĘ VSF O YB 
pan). 

Słowem wszystko jak ze dawnysch „dźłjcych” 
czasów caratu. FA 


Rosya sowiecka nie karze za ludożerstwo. 


Moskwa, 25. lipca. 


kulturalnie stojących. Osoby te są pod względem 


„Izwiestja* donoszą o ustanowien'u specyalnej | psychicznym niezupełnie odpowiedzialne. 


komisyi dia badania ludożerców pod względem ich 


Wobec tego rodzaju opinii lekarskich, władze 


poczytalności. Ciekawe rezultaty tych badań por | sowieckie wstrzymały dalsze ściganie ludożerców 


dał dr. Rosenkranz, który twierdzi, 


że ludożer-| za pośrednictwem sądów i postanowiły poddać 


stwo pojawia się zwłaszcza u osób bardzo n'zko | ich badaniu lekarskiemu. (AW). 


Nowy Dom Akademicki. 


Koszary przy ulicy Pijarów 1. 35, oddane 
przez Reprezenacyę miasta na pomieszcze- 
nie młodzieży akademickiej, po przeprowa- 
dzonym gruntownym remoncie przyjmą z po 


czątkiem roku szkolnego nowych mieszkań- |: 


ców. 
Z dnia na dzień przybywają nowe szcze- 
góły rekonstrukcyjne. które zmieniają dawne 
koszary w odpowiadający wszelkim wy mo- 
gom hygieny dom na 140 studentów. Zapro- 
wadzono instalacye elektryczne, gazowe. i 
wodociągowe, na parterze urządzono kuch- 
nię, jadalnie i kredens, nie brak obszernej sa- 
li dła zębrań towarzyskich; pozatem miesz- 
czą się łazienki, tuszownie i fryzyernia. Po- 
koje mieszkalne zasadniczo o jednem łóżku, 
pewna ilość jednak i o większej liczbie łóżek, 
a to ze względu na trudności, jakie nasuwał 
problem przemiany obszernych sal koszaro- 
wych. Podwórze zamienione zostało na miły 
dla oka ogród, w głębi wybudowano kręgiel- 
nię i budynki gospodarcze. 

Centralny Komitet Pomocy dla uczącej 
się młodzieży, z prezesem dr. Hamerskim 
oraz p. Rektor Kasprowicz, dyr. H. Horo- 
witz j prof. Halban mogą z zadowoleniem 
spoglądać na dzieło, które w szybkiem tempie 
dobiega końca i przyniesie znaczną ulgę w 
[lwowskich stosunkach mieszkaniowych. 

Nowy Dom Akademicki mieścić będzie 
studentów obu uczelni. Urządzenie wewnętrz= 
ne oraz zakupno inwentarza, wymaga jesz- 
cze znacznych wkładów, nie wątpimy jed- 
nak, że ofiarne społeczeństwo nasze, jak 
zwykle, tak i w tym wypadku nie poskapi 
dalszych ofiar. 


KRONIKA. 


Lwów, 26. lipca. 


NACZ. PAŃSTWA NA ZJEŹDZIE LEGIO- 
NISTÓW. 


W dniu 22 bm. Naczelnik Państwa przyjął de- 
legacyę komitetu organizacyjnego ziazdu byłych 
legionistów połskich w osobach dra Mięczysława 
Czaplickiego, Feliksa Gwiżdża i dra Karola Po- 
lakiewicza. Delegacya przedłożyła prośbę, aby 
p. Naczelnik Państwa raczył przybyć na zjazd 
byłych legionistów do Krakowa w dniach 5, 6i 7 
sierpnia br. 

Naczelnik Państwa obiecał przyjechać, przy: 
czem informując się o cel zjazdu, zwrócić szcze" 
gólną uwagę na potrzebę opieki nad grobami po- 
ległych legionistów oraz wzajemnej pomocy. 

Zarząd Stow. lwowskiego wzywa wszystkich 
legionistów, tak zdemobilizowanych, jak i w czyn 
nej służbie pozostających — by zgłosili swe ucze- 
stnictwo w Zjeżdzie w terminie do dnia 30 lipca, 
do Sekretaryatu Stow. (ul. Zielona 7, parter) — a 
to celem przygotowania kwater dla uczestników 
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xajwiększe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho- 
dza 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 

renumerata kwart. 
dwa wielkie Numery Targowe wydać się mające z o- 
sazyi II. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst- © 
sich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we | 
Lwowie, ul. Zi'morowieza 5. Tel; 581. 


Pe otrzymania 150 Mk. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się , 
egzemplarz ekazowy pod | 


1800 Mk. W przygotowaziu 


opaską polctcon © 
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Zjazdu, jak też celem ułatwienia podróży. Godzi- 
ny urzędowe Sekretaryatu od 9 do 1 i od 4 do 7. 


POBORY EMERYTÓW W SŁUŻBIE. 

Ministerstwo skarbu ostatnio wyjaśniło, że 
zgodnie z art. 20 ustawy emerytalnej z d. 28 lip 
ca 1921 r. (Dz. Ustaw Nr. 70) emeryt, obejmujący 
stanowisko w służbie państwowej lub samorzą- 
dowej za wynagrodzeniem, może pobierać tylko 
taką część uposażenia emerytalnego, która wraz 
z tem wynagrodzeniem nie przewyższa uposaże- 
nia, przywiązanego do stanowiska, płastowanegu 
przez emeryta w poprzedniej służbie czyrmej. 


ZNIŻKA CEN WYROBÓW TYTONIOWYCH. 
Organa dyrckcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie odbyły w dniu wczorajszym dokładna 
kontrolę wszystkich hurtowni tytoniu i sklenów 
tytoniowych i spisały wszelkie zapasy wyrobów 
tytoniowych. 
f. Po południu sklepy tytoniowe w całem mie- 
ście rozpoczęły sprzedaż wyrobów tytoniowych 
stosownie do rozporządzenia Ministerstwa skarbu 
taniej o 25 pre. od dotychczasowych cen. 


| Utrata emerytury, Wydaleni w drodze dyscy= 
plinarnej funkcyonaryusze państwowi tracą wszel 
kie prawa do emerytury bez względu na to, czy 
przed wstąpieniem do polskiej służby państwo- 
wej byli uprzednio emerytami jednego z państw 
zaborczych, czy też nabyli prawa do emerytury 
według przepisów ustawy emerytalnej z'd. 28-ga 
lipca 1921 r. (Dz. Ustaw Nr. 70). 

Dozwolony wywóz węgla. W „Monitorze Pol 
skim“ ogioszono obwieszczenie min. przemyslu ! 
handlu, którego mocą z listy towarów, których 
wywóz jest zabroniony, wykreśla się węgiel ka- 
mienny, brunatny, torfowy i drzewny, cegiełki 
węglowe (brykiety, koks i torf). 

Z kroniki żałobnej, W Lublinie zakończył żya 
cie śp. Władysław Stodolnicki, dziennikarz, ko- 
respondent wielu pism i redaktor-wydawca inej 
scowiego dziennika „Goniec Polski", — Po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł znakomity malarz 
śp. Henryk Weysenhoff. 


Szczepienie cholery w Fizykacie miejskim. Z 
powodu pojawienia się cholery azyatyckiej w Ró- 
wnem żądają władze kolejowe i kontrolne od po» 
dróżujących na wschód urzędowych zaświadczeń 
przebytego szczepienia ochronnego przeciw cho» 
lerze. Osoby chcące się poddać takiemu ochronne» 
mu szczepieniu, mogą zgłaszać się codziennie w 
godzinach przedpołudniowych w biurzę Fizykatw 
miejskiego Ratusz A n 

Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego 
w porozumieniu z personalem, zawiadamia, iż u 
rzędowanie w biurach i kasach Ziemskiego Banku 
Kredytowego odbywać się będzie dnia 27 brue 
normalnie. 


Taw. omigrzeyine „Mias“ jako rozgadnik tolszeriem, 


ZAMKNIECIE ODDZIAŁU „HIASU* W RÓWNEM ZA SZKODLIWA DZIAŁALNOŚĆ, 


Równo, w lipcu. 

Władze polskie zamknęły w ostatnim czasie 
na pograniczu wschodniem oddziały Tow. emi- 
gracyjnego „Hias“. 

Uprawiały one niedozwoloną emigracyę z Ro 
syi żywiołów szkodliwych dla państwa polskiego. 
Przed kilku dniami do oddziału „Hias“ w Rów- 
nem o godz. 3 rang wkroczyła nolicvą.  Zastano 


tam 103 osoby, z których 25 nie posiadało Ża« 
dnych dowodów osobistych. Stwierdzono ponad: 
to, iż 30 osób tejże nocy przebyło nielegalnie grae 


nicę. Byli to przeważnie żydzi rosyjscy. 


Władze bezpieczeństwa uważają, iż tego ro- 
dzaju działalność oddziałów „„Miasu* może cdda- 


wać usługi bolszewickim organizacyoin. 


Nr. 


0a środy 26. lipca b. r. NY 


6440. 
PREMIERA (Il 


„APODLO . 
Kino Kino LEW PRA] 


Dziś w rodę 26. b. m. słynny film 


A MIC KUEN 


Lwów, 26 lipca. 

Jak się dowiadujemy, władze kolejowe wyda- 
w zarządzenie w Sprawie koniecznego badania 
stanu zdrowia pracowników kolejowych. 

Przedewszystkiem mają być zbadani praco- 
wmicy I. kategoryi dyrekcyi warszawskiej. 

Badaniu, zarzadzonemu obecnie, podlegają 
tylko ci pracownicy, którzy przeszli już uprzednia 


„UAZETA POKANNA* © 


Brzepiskay nas!ro* 


p EuR SZETĘŚCIA wsk iŚ Gor 


wspaniały dramat z cza- 

sów rewolucyi francusk. 

W głów ej roli znany artysta 
EMIL JANNINGS. 


Badanie stanu zdrowia kolejowców. 


przez badanie lekarskie i zostali zakwafihkowani 
jako zdolni do pełnienia służby na polskich kole- 
jach państwowych. 

Nie będą więc podlegali badaniu okecnemu 
kandydaci na posady kolejowe, oraz ci pracowni- 
cy czynni, którzy pomimo wielokrotnego nakazu 
władz przełożonych nie siqipi do badania pier- 
wotnego. 
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Posady dla zdemobilizowanych. Izba skarbo- 
wa we Lwowie ma do obsadzenia zaraz większą 
ilość posad strażników celnych. Reflektanci, zde- 
mobilizowani żołnierze i podoficerowie W. P. 
winni zgłosić się niezwłocznie po bliższe informa- 
cye w Izbie skarbowej (Wydział IV. ulica Rutow- 
skiego 1. 17. II. p.) 

(p.) Ceny spadają... w Kongresówce. Dzien- 
niki warszawskie notują, że dzięki stałemu spada- 
niu cen mąki, w ostatnich dniach na prowincyi 
znowu chleb znacznie staniał. Piekarnie sprzedają 
już funt czarnego chleba za 65 mk. W pewnej mie- 
rze spadły także ceny ziemniaków. Sprzedają Iuż 
ćwiartkę za 1800 mk., zapowiadają zaś dalszą 
tniżkę cen kartofli, których urodzaje przedstawia- 
ją się bardzo obiecująco. We Lwowie niestety — 
chleb nie potaniał — a jarzyny na urągowisko ce- 
mom wytycznym są borendalnie drogie. 

Strajk iryzyerów w Krakowie. Rokowania 
Komisyi pracodawców z pracownikami fryzyer- 
skiemi nie doprowadziły do zgody. Strajk trwa 
dalej. 

(s) Pomyłka druku. W notatce umieszczonej 
*w poniedziałkowej „Gazecie Porannej* p. t: „Bez 
pośrednia komunikacya między Lwowem a Wie- 
dniem“ zaszła pomyłka druku. — W 2 wierszu od 
końca ma brzmieć odjazd ze Lwowa 18.05, a nie 
jak mylnie podano 10.05. 


Najstarszy człowiek na Świecie. W tych dniach 
zmarł w Kentucky „wuiaszek* Jolmy' Shell, który 
od lat całych w rozmaitych micjscowościach Sta- 
nów Zjednoczonych wystawiany był na widok 
publiczny jako najstarszy człowiek na Świecie. 
Dosięgnął on wieku lat 134. Zmarły pozostawił 
200 spadkobierców. Przed, dwoma laty stracił 
swoją druga żonę, młodszą od niego o lat trzydzie 
ści. Do końca życia był pełen temperamentu i du- 
żej żywotnej energiji. 

(d) Oszust udaje delegata amerykańskiego. 
Do Lwowa przystawiono z Glinian niejakiego Ma- 
ksa (Weinreba, który przedstawiając się wszędzie 
jako delegat amerykański rozdający dary, wyłu- 
dzał od naiwnych pieniądze na koszża przesyiki 
tych darów. Między innemi wyłudził od kupca 
Stehaufa w Szczercu 10 dolarów i 4000 mk., obec- 
nie chciał to samo uczynić w Glinianach. Policya 
tamt. poznała się na ptaszku, aresztowała go i od- 
stawiła do Lwowa. 

(d) Wypadek na Zamarstynowie. Gospodarz 
z Zamarstynowa 60-letni Szymon Mroczko uj- 
rzawszy swego konia w zbożu usiłował wypędzić 
go na pobliską łąkę. Koń się jednakże rozbrykał i 
znarowił, a gdy Mroczko zbliżył się doń kopriąi 
go z taką siłą w brzuch, że stąruszkowi popękały 
jelita.  Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio= 
zło Mroczkę do szpitala. Stan jego beznadziejny. 


MARCELI PREVOST 


DONŻUANKI. 


POWIEŚĆ. 
(Przekład autoryzowany). 
Przełożył 
\ Kazimierz Bukowski, 
=0— 
CZĘŚĆ PIERWSZA, 
(Ciąg dalszy) 


— Nawiązał stosunek z pewną damą z a- 
rystokracyi finsburskiej o bardziej wstrze- 
mięźliwych apetytach, niż księżna. Dzięki 
tej wzajemnej tolerancyi małżeństwo wiodło 
spokojny żywot, tak, że w ciągu dziesięciu 
lat urodziły się w pałacu finsburskim cztery 
małe księżniczki. Jedna nie była zupełnie po- 
dobną do księcia, aie zato do księżny. Bogaci 
i próżnujący małżonkowie podróżują wiele, 
często razem, niekiedy osobno. Przybywszy 
do Paryża. książę prowadzi tradycyjne życie 
wielkoksiążęce. a jego małżonka poświęca się 
wyłącznie artystom. Pierwszeństwo mają, mu 
zycy: wielka księżna jest musikalisch i gra 
koncertowo na arfie. W braku muzyków lubi 
malarzy. W braku malarzy, literatów. Litera- 
tura nudzi ją, czyta mało į każe swojej przy- 
bocznej damie luksemburskiej pani Lelievre 
pouczać się o pisarzach i książkach francu- 
skich. (W istocie, pani Lelievre nie była owe- 
zo wieczara w Celticsie), Gmatwa jednak 
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| wersalski 


wszystko į z Śmiałością wielkiej damy chwali 
jednego za utwór drugiego, a gani przed auto- 
rem jego wlasna, pracę. 

Hrabina, która zdawała się nie uczest- 
niczyć w tej rozmowie z Guilloux, jak i w 
czasie śniadania, próbowała zabrać głos. 

— Nie rozumiem, jak ta kobieta, iako 
Niemka, może się teraz pokazywać w Pa- 
ryżu? 

— Ona nie jest wyjątkiem, — rzekł Tre- 


— Pani, — odparł Guilloux, traktat 
uznał mieszkańców Finsburga za 
spokojnych Duńczyków, a więc za naszych 


przyjaciół. Bądźmy zresztą Sprawiedliwi: 
Hilda miała zawsze do Francyi szczególne 
upodobanie i należy być wdzięcznym wiel- 


kiemu księciu, jej mężowi. że wzbrania! się 
walczyć przeciw nam. Wskutek tego musiał 
uciekać do Szwaicaryi. 

Nie zdając sobie sprawy dlaczego, Tre- 
voux Czuł się dziwnie zawstydzony tem do- 
kładnem  rozpatrywaniem sprawy kobiecej. 
Wychowany przez cnotliwą matkę, po o- 
puszczeniu szkól poszedł w szesnastym ro- 
ku życia na wojnę, potem przetrwał okupa- 
cyę. będąc zawsze równie dzielnym oficerem, 
jak byl przedtem pilnym uczniem. Pobożny 
i nieobeznany z życiem nie uważał miłości je- 
dynie za szał zmysłów, ale za poważny 
przewrót umysłowy. Nie znał życia, ale jako 
człowiek inteligentny i artysta wiedział, że 
go nie zna. I wiedział, że trzeba je znać. Sło- 
wa Guilloux'a wzbudzały w nim ciekawość. 

— Jacyż to są Paryżanie, których wy-; 
różniała 7 


: 


St. 3 


(d) Złodziejka służącą. Wczoraj p. Marya Hu- 
getowa, kierowniczka pracowni sukie1 damskich 
przy ulicy: Mikołaja 1. 1, przyjęła służącą. Po kil- 
ku godzinach pobytu ta skradła różne rzeczy, war 
tości 400.000 marek i uciekła w niewiadomym kie- 
runku. W ręku swojej służbodawczyni pozostawi- 
ła jedynie świadectwo na nazwisko rzekomo swo- 
le, Anieli Stopa, wystawione w roku 1594 przez 
Reginę Zubalewicz. Ponieważ ona liczyła zale- 
dwie lat 20, przeto wynika z tego, że świadectwo 
to nie odnosi się do jej osoby. Wobec tęgo poli- 
cya za rzekomą Stopą zarządziła poszukiwania. 
Jest ona brunetką, niskiego wzrostu, opalona, tę 
giej tuszy. 


(d) Trup dziecka. Wczoraj rano na RENI 

* przy ulicy Snopkowskiej 1. 24 znateziona me- 
żywego noworodka płci męskiej. Na miejscu wy» 
padku zjawił się aspirant policyi Dohrochiop z wy 
wiadowcami Hinkiem i Siisserem, którzy stwier- 
dzili, że dziecko zostało udwrszone, poczem matka 
usiłowała trupa wrzucić do kanału, którego iednak 
nie miała sił otworzyć. Policya za wyrodną mat- 
ką zarządziła dochodzenia. 


(d) Kradzież w antykwarni. Odnośnie "do na- 
szej notatki z dnia 6 bm. o kradzieży w księgarni 
Hólzla przy! ulicy Skarbkowskiej |. 5, p. Aleksan- 
der Kurowski, majster tapichrski, prosi nas o Spro 
stowanie, że synowie jego 12-letni Ludwik i 10-le- 
tni Stanisław nie dopuścHi się żadnej kradzieży. 
Natomiast antykwarz Hölzel obu synów jego zwa 
bił do siebie, aby mu w lokalu zrobili porządek, za 
co dał im dwa zeszyty Cherloka Holmesa, które 
jednak sam Kurowski zwrócił Hólzlowi jako nie- 
odpowiednie dla chłopców. Natomiast prawdą 
jest, że Hólzel od obu chłopców kupił książki szkol 
ne za 120 marek, które we wrześniu 1921 roku ko- 
sztowały 3000 mk., za co Kurowski zaskarżył 
Hólzla do sądu. Przytem stwierdzić należy, że po- 
licya nie znalazła żadnej podstawy dop jakichś do- 
chodzeń przeciw symom p. Kurowskiego. 


(d) Uliczna bójka. Przed realnością 1. 5 przy 
ulicy Rakozy stał wczoraj mieszkający tam Kazt- 
mierz Qruszecki. W tem nadbiegł niejaki Maryan 
Stonoga, zamieszkały przy ułicy Kętrzyńskiego 1 
43 i zadał mu nożem dwie rany cięte na lewej 
ręce i ranę kłutą na szyi z lewej strony. Rannege 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


SN imię nie jest im legion, łakkotwiek 
otaczała się często wojskowymi, ałe Kome- 
dya Francuska. Szkoła Sztuk Pięknych, kon- 
serwatoryum, Instytut. Wiek nie odgry wał 
roli; mimo to woli dzisiaj takiego trzydzie- 
stoletniegu Genaza. Narzędziami jej woli by- 
li w Paryżu tacy, jak mistrz lanceta Decanet, 
ten hultaj z Mercueil i ów młody kompozytor, 
którego pani pozwała (tu zwrócił się do hra- 
biny), Fryderyk Dugor. Zrujnowała go, wsku 
tek czego chciał się zabić, a potem musiał 
przesiedzieć dwa lata w domu zdrowia dla 
odzyskania równowagi... 

— Jest zatem zła? — rzekł Trevoux. 

— Ach, zupełnie nie! — odparła Albina. 

— rabina ma słuszność. Hilda nie jest 
tak zła, jak to twierdzą. Wyobraźcie sobie 
jednak państwo zniszczenie, jakiego zdoia 
dokonać w życiu artysty miłość takiej Hildy! 
Nie znając warunków materyalnych życia, 
jak większość osób z arystokracyi, nie trosz* 
czy się a źródła dochodów swoich wielbicieli. 
Uważa za rzecz zupełnie naturalną, że taki 
Fryderyk Dugor składa jej w podarunku per- 
łę za trzydzieści tysięcy franków, która za- 
chwycała się wraz z nim na ulicy de la Paix, 
lub wynajmuje dla niej pałac w Wenecyi. Zni- 
szczyła go to zupełnie. Zrozumiała to późniel 
i żałowała... I zapewniono mnie, że od cza- 
su tej smutnej historyi obowiazkiem pani Le- 
lievre jest poznać materyalny stan wybrańca. 
Śmieszne to i wzruszające. 

— Jeśli zdołała dowiedzieć się czegoś o 
dochodach Ramona Genaza. — rzekła. śmie- 
jąc się Berta Lorande, — musi być bardzo 
przebiegła. (C. d. n.) 


m ys 


(d) Zatrute papierosy na usługach złodziei. 
Gerszon Degen, kupiec z Buczałów, pow. Rudki, 
przybywszy wczoraj do Lwowa, szedł ulicą Gró- 
decką z dworca do miasta. W drodze przyłączył 
się doń jakiś osobnik, który począł z nim rozma- 
wiać. Gdy Degen wydobył tytonierkę, by skręcić 
papierosa, nieznajomy potraktował go gotowym. 


Po wypaleniu papierosa Degen uczuł zawrót gło- p 


wy. W tej chwili nadszedł drugi osobnik i począł 
ich pytać, czy nie znaleźli pakietu z dolarami. De- 
gen zaprzeczył, a nawet pokazał owemu jegomo- 
ściowi swój portfel, że żadnych dolarów nie posia- 
da. Następnie Degen udał się do jednego kupca, 
któremu miał zapłacić znaczniejszą kwotę 1 tu, ku 
swemu przerażeniu skonstatował brak gotówki 
120.000 mk. Jak te pieniadze z portielu zginęły, 
Degen sprawy sobie z tego zdać nie inoże. gdyż: 
po wypaleniu papierosa był oszołomiony. Policya 
przypuszcza, iż osobnikami tymi byli dwaj sprytni 
zlodzieje warszawscy, którzy przybyli na go- 
ścinne występy do Lwowa. 
Pore á 


Abrahamczycy, uczestnicy bitwy pod Zadwó- 
czem! Ogólne zebranie w sprawie odznaczeń od- 
będzie się 26 bm. (środa) w sali „Sokoła-Macie- 
rzy” o godz. 7 wiecz. 

Kolonie wakacyjne T. O. M, Przyjazd kolonii 
leczniczej T. O. M. z Rymanowa (sezon I. chlop- 
cy) nastąpi dnia 30 bm. o godz. 21. Przyjazd kolo- 
nii wypoczynkowej TOM. z Bolechowa, dnia 31 
bm. o godz. 13.10. Rodzice wzgl. Opiekunowie ze” 
chcą jawić się na Dworcu zł. cełem odbioru dzieci. 
Wyłazd kolonii leczniczej TOM. do Rymanowa 
(sezon. II. dziewczęta) nastąpi dnia 31 lipca o g 
23.55. Tegoż dnia o godz. 12 w południe zapozna- 
nie się kolonistek z kierowniczką koloni, ul. Wro- 
nowska 1-2. 

Towarzystwo Bratniej Pomocy Studentów Po 
techniki lwowskiej urządza kursa przygotowaw- 
cze do egzaminu kwalifikacyjnego dla nowowste- 
pujących na Politechnikę Iwowską z następują- 
cych przedmiotów: geometrya wykreślna, fizyka 
i przyrodoznawstwe. Kursą rozpoczynają się dnia 
1. września br. Zgłoszenia i bliższe informacye w 
lokalu Tow. Bratniej Pomocy, w godz. urzędo- 
wych codziennie od 6—7 wieczorem. 

Tygodnik drobnych kupców i haadlarzy. W 
tych dniach wyjdzie z pod prasy pierwszy numer 
tgodnika „Obrona“, centralnego organu drobnych 
kupców i handlarzy. Pismo wydają związki zawo- 
dowe drobnych handlarzy i strąganiarzy, a mia- 
nowicie: „Stowarzyszenie Drobinych Kupców mia 
sta Lwowa“ i „I. Chrześcijańskie Stowarzyszenie 
Drobnych Handlarzy Działu Spożywczego Mało- 


polski“. Redakeya i administracya mieści się w Jo~ | 


kalu przy uł. Rutowskiego I. 23. 
—— 


Promocya p. Maryi Hamelówny na dokto- 
ra medycyny, odbyła się we Wiedniu, dnia 25. 


„WAWEL* 


Spadycyjno-transportowa i handlowa Spółka 
akcyjna w Krakowie 5187 


i, Zwycz. Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów Spółki akcyjnej „Wawel“, Sped. transp. 
ì handl. A. w Krakowie zwołane na poniedziałek 
51. lipca 1922, nie odbędzie się w dnin tym. Następny 
termin Walnego Zgromadzenie zostanie ogłoszony w pi- 


smach. RADA ZAWIADOWCZA. 
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Ukaże się w dniu 6. września w nakładzie 30.000 egzempla- 
rzy i poświęcony w całości jesiennym Targom Wschodnim 
we Lwowie, zawierać będzie prace pierwszorzędnych mistrzów 
pióra i pędzla, Specyalny dział reklamy artystycznej wedle 
wzorów tygodników zagranicznych, będzie nowością, która 
wystawcom i przemysłowcom polskim da po raz pierwszy 
sposobność niecodziennej i skutecznej propagandy ich wy- 
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Kardynałowie za zniesieniem celibatu, 


MEMORYAŁ GRONA KARDYNAŁÓW WŁOSKICH DO PAPIEŻA. 


Rzym, w lipcu. 
Rzymska „Epoca“ donosi, że grono kardy- 
rałów i biskupów oraz księży wystosowała do 
apieża memorandum, w którem prosi go u- 
silnie o zniesienie celibatu. 
„Czystość życia, ten najwyższy cel 
ścioła — powiada memorandum — osiąga 
zz 


MINIATURY. 


U fryzyera. 

W niedzielę popołudniu zauważyłem, że mam 
Szczeć na brodzie. Krótko mówiąc, zapomniałem 
pójść się ogolić. A ty wieczorem randka z dziew- 
azyną. Co robić? 

Ktoś mi poradził, że mimo niedzieli znajdę na 
Żółkiewskiem niejedną golibrodziarnię otwartą. 
I faktycznie znalazłem. Prymcypał, stary, trochę 
głuchy żyd, zdał golenie na swego pomocnika. 
Ten nacierał mi burzowinami podbrodzie przez 20 
minut. Ano (myślę sobie) pewnie brzytwa tępa i 
chce mł szczeć dobrze rozmiękczyć 

Gdy mnie już począł skrobać, widzę za sobą 
w lustrze pryncypała, który na glinianej misce re- 
kami coś lepkiego zagniata. 

— Co on tak fabrykuje? — pytam półgęb- 
kiem pomocnika. 

— Un robi różne kremy na wyładniemi, albo 
ma to, coby włosy rosły, ałbo żeby i wypadały. 
Pryncypał jest do tego bardzo mądry człowiek. 

Patrząc ma to zagniatanie kremu, pomyślałem 
sobie, że niepozwoliłbym tym fabrytkatom ani o- 
gana mojemu psu mąścić. Tymczasem żyd załat- 
wił się z kremem i począł na stolę rozkładać ser- 
wetki, służącę do obcierania twarzy po wygole- 
niu. Potem pryskał na nie z ust wiodą, przyczem 
i z nosa na serwetkę mu niejedno kapto. 

— Co on wyprawia? 


lnych, na stanowiska najbardziej 


jedynie przez wolny rozwój ludzkiej natury. 
nie zaś przez jej krępowanie i stwarzanie 
praw wprost naturze przeciwnych“, 

i Duchowieństwo walczy zapamiętale prze- 
ciw temu gorszemu od śtnierci stanowi rzeczy 


Ko-|i prosi Papieża, aby mu dopomógł do wyjścia 
się |z tego okrutnego stanu. 


OO 
| Zgon zasłużonego dyplomaty- 


publicysty. 

, (p.) Z Monachium nadeszła wiadomość o zgo- 
nie generalnego konsula polskiego $p. Ludwika 
Włodka. Zmarły, który od dwóch lat pozostawa! 
na Stanowisku konsuła generalnego Rzeczypospo= 
litej w Monachium, od dwóch miesięcy z góra ob- 
łożnie zapadł był na zdrowiw i po długiem pasos 
wanie się ze śmiercią, uległ po dokonanej ope 
racyi. 

Sp. Ludwik Włodek pracował przez lat kilka: 
naście jąko publicysta, należąc do składu redakcyl 
Biblioteki Warszawskiej, Tygodnika Iustroware: 
go i w. in. Owocem jego podróży po Ameryce t 
Europie było kilka tomów, drukowanych w Bibiig 


jtece dzieł wyborowych. Gdy radesziy, peine nz: 


dziel dla narodu naszego, czasy wielkiej wojny, śp. 

Ludwik Włodek odrazu zostął powołany prze 

kierownicze organy naszych wysiłków polity'cze 

I odpowładaigcą 

jego ruchliwej natury oraz znajomości stosunków 

W W Na takiej też placówce śmierć so zac 
a. 


ODZNACZENIE KORFANTEGO. 
Katowice, 25. lipca. 

l Gen. Szeptycki za pośrednictwem swcga 
adjutanta rotm. Pusłowskiego przesłał p. Kor- 
iantemu Krzyż Walecznych wraz Z pismem 
następującem: 

„Do pana posła Wojciecha Korfantego. 


— Un odświża syrwetkie. U nas każdy goszcz Ori; 
musi lostać czyste syrwetkie do obtarcia. nal E EAA MrR panu Krzyż 'Walecz< 
Niebawem pryncypał załatwił się z odświe- a OXUCiami, nadany panu za chiu< 


żaniem serwetek, ułożył je na krzesełku, siadł na 
nie i począł się miarowo kiwać na obie strony. 
— A to znowu co? 


bne „Dzieło Śląska”, przesłany panu przez mi: 
nistra spraw wojskowych gen. Sosnkowskie- 
go. Przy tej sposobności proszę pana przyjąć 


— Un prasuje syrwetkie. U nas must być taki odemnie naiżywsze podziekowanie oraz naj- 


porządek, Że każdy goszcz dostaje świże i wipra- 
sowane syrwetkie. Pan dobrodziej bedzi łaskaw 
dać mi trynkigeld za to, co w nas są takie porządki. 


władanie, ale zdaje mi się, że tu policya i fizykat 
miałyby wdzięczne pole do imterwencyt. 
-Br. 


Szczersze życzenia z powodu tak zasłużonega 
wojskowego odznaczenia. —- (Podpisano) ger 
Szeptycki.“ (PAT.) 


Nie wiem, pod czyim adresem zwrócić to opo- NIEZADOWOLENIE PRASY LEWICOWEJ, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 26. lipca. 
(m) Prasa warszawska z obozu lewico< 
wego, omawiając nadanie przez min. Sosnkow 


UZO ZEE EEC Y ZOO CRA CEWCE | Skiego Orderu p. Korfantemu, stwierdza. że akt 


ten posiada w danym momencie charakter ma. 


„Szef kolportażu holszew ckiego. |"itestacy! politycznej. 


Za kolportowanię druków komunistycznych 
policya aresztowałą w Lublinie Bindera Pink- 
wasa. 

Aresztowany stał na czele organizacyi kol- 
portażowej, obejmującej swą działalnością cały 
Wołyń. 


„Przegląd Wieczorny“ zarzuca min. Sosn: 


kowskiemu przekroczenie przysługujących m 
praw, gdyż jako minister rzadu znajdującege 
się w dymisyi nie ma prawa udzielania podoh. 


nych odznaczeń. 


MANDAT NAD PALESTYNA. 
Londyn, 25, lipca. 
Rada Ligi Narodów ukończyia obecnie se: 


syę przyczem inamdaty mad Palestyna | Syryg 


(zas cdnowić przedpłałę || ESA 


= 4146, 


Rawaryą przeciw republice niemieckiej. 


RZĄD BAWARSKI NIĘ UZNAŁ USTAWY O OCHRONIE REPUBLIKI. 


Wiedeń, 25 lipca. 

„N. Fr. Presse“ donosił z Monachium pod da- 

czorajsza, że większość gabinetu bawarskie- 
'mesylączyła się do uchwały bawarskiej partył 
i wej, 
sua wydał rozporządzenie, które wpraw- 
dzie przejmuje prawo materyalne ogólnej ustawy 
o cchionie republiki, iecz wykonanie ustawy prze- 
szyje bawerskiemu sądownictwu i w ten sposób 
sylacza organy rządowej Rzeszy i trybuna: pañ- 
stwa. , R 

Również kryminalna policya Rzeszy, która 

ma rozciągnąć swoją działalność bez wzszlędu na 
c-anice państw związkowych, nie została uznana 
przez Bawaryę, (PAT.) 


NAJCIĘŻSZE PRZESILENIE RZESZY. 
Berlin, 25. lipca. 

Rząd bawarski przed ogłoszeniem swego 
rozporządzenia nie poczynił rządowi Rzeszy 
żadnycii doniesień. Dopiero wczoraj przedsta” 
wiciel Bawaryi zjawił się u kanclerza Rzeszy 
i przedłożył mu treść rozporządzenia. 

We wtorek zbierze się gabinet Rzeszy na 
naradę nad stroną prawną rozporządzenia ba- 
warskiego. Wskutek postąpienia rzadu bawar- 
skiego, które szereg polityków nazwało „rewo 
lucyjrem*", wytworzyła się nader poważma Sy” 


TELEGRAMY. 


NOWY KANDYDAT NA PREMIERA 
WŁOSKIEGO. 

Rzym. 25. lipca. 

Orłando i de Nicola wskazali królowi na 

Bonomi'ego jako osobisość najbardziej odpo- 

wiednią do stworzenia rządu. 

Wobec nowej sytuacyi rozpoczął król dzi- 

yaj na nowo badanie opinii stronnictw. (PAT. 
Rzym. 25. lipca. 

Król przyjął na audyencyę prezydenta se- 

natu, a. następnie Bonomi'ego. (PAT.) 


BOLSZEWICKIE WYROKI. 

Berlin, 25. lipca. 

Moskiewski trybunał rewolucyjny wyda! w 
pstatnich dniach sezreg wyroków Śmierci. Skaza- 
ao na śmierć przywódców powstała donieckiego 
Abramowa i Uwarowa. Również Reczyńskij, czło 
nek antysowieckiej organizacyi Sawinkowa i ar- 
cybiskup Anatol skazani zostali na rozstrzelanie 
za propagandę antypaństwową. 


POMOC WATYKANU DLA DZIECI ROSYJ. 
Rzym, 25. lipca. 

W środę 26 bm. wyjeżdża z Bari misya 
watykańska niesienia pomocy głodnym w Ro- 
yi. Papież asygował dla głodnych 2 miliony 
trów. 
Paczki żywnościowe rozdawane przez mi- 
cyę opatrzone będą wizerunkiem Matki Bo- 
skiej Nieustającej Pomocy i będą miały nao- 
koło napis: „Zbawicielu Świata zbaw Rosyę! 
Papież rzymski dzieciom rosyjskim“. (P'AT.) 


Okrutne morderstwo saksualne. 
Wiedeń, w lipcu. 

Pisma donoszą, że onegdaj znaleziono ko- 

:9 Preszburga zwłoki kobiety 18-ietniej, zata- 
ne krwią. Na zwłokach odkryto 12 ran kłó- 
tych, z których 8 było Śmiertelnych. 
Zwłoki rozpoznała właścicielka pewnej o- 
Jerży w Preszburgu, jako zwłoki swej służą- 
zel, która krytycznego dnia wyszła popołudniu 
ina noc nię powróciła do domu. 
O zbrodnię podejrzany jest kelner z tej sa- 

mej oberży, który także krytycznego dnia wy- 
chodził popołudniu. 
Niezwykła ilość ran kłutych każe przypu- 
«zczać, że ma się tu do czynienia z mordem 
seksyalnym. 
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rzenia monarchii pad berłem Wittelsbachów. (AW) 


„(GAZETA PORANNA” F 


3 m cztówce. 


W imienim wielu zwracam się z prośba o po: 
ruszenie sprawy tramwaju na Zamarstynowie. Do 
rozpadnięcia się Austryi korzystałiśmy wszyscy 
z tramwaju, który dojeżdżał do rogatki. Dziś. 
gdy dia braku mieszkań tyle intelizencył rmleszka 
na Zamarstynowie, tyle dziecł uczęszcza do szkół 
miejskich, brak tramwaju dale się doikliwie od- 
CZUĆ. 

Najgorzej rano, zdy dzieci spieszą do szkoły. 
Tramwaj H. G. jest- zwyczajnie tak przepełniony, 
że biedne dzieci nie mogąc się docisnać do tram- 
waju, mimo posiadania karty muszą pieszo Śpie- 
szyć do szkoły, drąc bmciki, które teraz są utrapie 
niem dla biednef inteligencył. 

(Mamy nadzieję, że gdy ta sprawa będzie poru 
szoną w tak poczytnem piśmie, ojcowie miasta zli- 
tują się nad nieszczęśliwemi mieszkańcami Za- 
marstymowa i przywrócą ruch tramwajowy do ro- 
gatki. 


tuacya, Uważają ją za najcięższe przesilenie, 
jakie dotychczas przechodziła Rzesza. Podno- 
szą, że rząd Rzeszy stoi w przededniu decy- 
zyi o nader doniosłem znaczeniu. 

Przypuszczają, że parlament przerwie fo- 
ryo I zbierze się na obrady. (PAT.) 


NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE REICHSTAGU. 
Paryż, 25. lipca, 
Z Berlina domoszą, że dziś zbierze słę parle- 
ment, celem obradowania nad sytuacyg wytwo- 
rzoną przez stanowisko rządu bawarskiego. (PAT) 
BAWARYA POD KURATELĄ. 
Berlin, 25. lipca. 
Rząd Rzeszy zamierza wystąpić stanowczo 
przeciw Bawaryi i przeprowadzić ustawę ochrony 
republiki ma podstawie uprawnień prezydenta 
Rzeszy, to jest w drodze ustanowienia komisarza 
rządowego dla Bawarcyi z równoczesnem: rozwią" 
zamiem obecnego rządu bawarskiego. (AW). 
„MONARCHIA POŁUDNIOWO-NIEMIECKA, 
Berlin, 25. lipca. 
„WVossische Ztę.* donosi, że w Bawaryi roz- 
wijają agitacyę pruscy monarchiści, którzy dajżą 
do przyłączenia Salzbunga, Tyrolu, Wirtembergii, 
Hesyi i obszarów reńskich do Bawaryi, dla utwo- 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI. 

We środę 26. lipca o godz. 7/30 „Sybiłła* o- 
peretka w 3 aktach Jacobiego w tlumaczeniu An- 
drzęja Własta. 

We czwartek 27. lipca o godz. 7'30 „Sybilla“ 
operetka w 3 aktach Jacobiego w tłumaczeniu 
Andrzeja Własta. 

W piątek 28. lipca o godz. 7:30 „Sybifla* ope- 
retka w 3 aktach Jacobiego w tłumaczeniu Andrz? 
ja Własta. 


[4 . e |4 a 
Krótkie wiadomości. 
„zaj 
Anglia zarzuca gazy trujące. Llyod Geor- 
ge oświadczył w izbie gmin, że Wielka Bry- 
tania przestała wyrabiać gazy trujące dla ce- 
lów wojskowych. Od czasu zawieszenia broni 


wyrabia się gazy trujące tylko dla celów ba- 
dań naukowych. (PAT.) 


Pian finansowy Austryi, Rada narodowa 
uchwalila w trzeciem czytaniu plan finansowy 
oraz ustawę o redukcyi urzędników. (PAT.) 


W państwie „rohotniczem*, Robotnicy ta- 
bryk moskiewskich ogłosili jednodniowy 
strajk, żądając wypłat wynagrodzenia. (PAT.) 


Sowiecka loterya. Centralny Komitet Po- 
mocy WCIK. postanowił zorganizować lote- 
ryę dla powiększenia funduszów. Ma być wv- 
puszczonych 3000 bilętów po pół miliona ru- 
bli, (PAT.) 


—— 
TEATR MAŁY. 


We środę 26. lipca o godz. 7:30 „Sprawą 
Kaisera“ farsa w 3 akiach Starka i Fistera. 
We czwartek 27. lipca o godz. 7'30 „Sprawa 
Kaisera" farsa w 3 aktach Starka i Fislera. 
W piątek 28. lipca o godz. 7%  „Sprawź 
Kaisera“ farsa w 3 aktach Starka i Fislera. 
—o0— 

Cyr% Cinisel'i, Lwów, pl. Bema. Fenome: 
nalre produkcve słynnej na cały śwłat grupy a- 
krobatów „KAYTONS*. Tre ura koni pod o3ob, 
kier. dyr. Cinisel go. BIM-EOM w nowych wła- 
snych kreacyach. Znakomi:y imitator operowej 
śpiewaczki. Wspaniała rantomina baletowa w ha. 
remie. Śmiałs, urocza woltyżerka na nieosiodła- 
rym koniu i wiele, wiele innych atrakcył cyrkoa 
wych w zdumienie i podziw wprowadzających 
każdeso widza, 6464 


Dwa listy cór Mikolaja Miechojgwicza. 


„ZEWSZĄD CZYHAJĄ NA MNIE ROZBESTWIONE ZWIERZĘTA. 


Warszawa, 25. lipca. | Gdzie jesteś? Co się z Tobą dzieje? Tak długo jnt 
W jednem z pism warszawskich czytamy: szukam Ciebie. Całe dni i noce płaczę. Ojcze, ra. 
Na dworcu w  Zdołbumowie z pociągu, przy= | tuj mnie? 
byłego z końcowej stacyi ukra'ńskiej Szepietówika, Wciąż znaiduję się w niebezpieczęństwie. Ze 
wysiadł pewien uchodźca i zameldował! władzom, | wszystkich stron czyhają na mulo rozbestwione 
że udało mu się przewieźć otrzymane jeszcze w| zwierzęta. 
marcu dwa listy Teodory, córki wie:kiezo księcia Co chwila muszę się chronić, Dzisiaj jestem 
Mikołaja Mikołajewicza. Teodora przebywa dotąd | tn, a futro tam. Przeżywam straszne momenty. 
w Rosyf. Jeden z listów pisany jest do króla an-| Już brak mi Sił. 
gielskiego, drugi do wielkiego księcia. Obydwa Ojcze, słońce Ty moje, ratuj! Przerwij moje 
te listy wysłano do naszych władz ministeryal- | okropne tułactwo! Znajdź sposób wyrwania mię 
nych. z tego piekła! Usłysz moje ięki, 
W dosłownem tłumaczeniu brzmią one tak: Twoja córka Dorsti.* 
„Do Jego Królewskiej Mości Króla Anglii Je- P. S. Ojcze, pozwól mi wziąć ze sobą munisz- 
rzego. kę, Ona mi już tyle razy uratowała życie. Jest 
Blagam Waszą Królewską Mość o wydanie | moją matką 1 kammicielką. Gierpiata okropne prze» 
zarządzeń celem odszukania ojca mego Wielkiego | ladowania za mmie. Dorsti.* 
Ńsięcią Mikołaja Mikołajewicza i przesłanie do W końcu znajduje się dokładny opis miejsco 
niego mego listu. wości, gdzie przebywa córka Mikołaia Mikołaje- 
Przestałam właściwie już żyć. Wciąż jestem | wicza. 
w m bezpieczeństwie, wciąż mnie prześladują. Oczywiście nie podałemy tych szczegółów, 
Błagam raz jeszcze Waszą Królewską Mość o| gdyż ujawnienie ich pociągnęłoby za sobą nie- 
przerwanie mych męczarń. Ratuj, Królul chybne zamordowanie przez bolszewików córki 


Dorsti.* | wiełkiegę księcia. 
List do ojca, wielkiego księcia Mikołaja Mi- W”. ks. Mikołaj Mikołajewicz, b. główno-dowe- 
kołaiewicza: dzący armii rosyjskiej, przebywać mia obecnie we 
„Ojcze, Ojcze! (Mój drogi, szalenie kochany! Włoszech 
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„QAZETA PORANNA* 


Biednemu wiatr w oczy wieje. 


TRAGEDYA RODZINNA BIEDAKA, KTÓREMU ODMÓWIŁ POMOCY BRAT-MiLIONER. 


i Londyn, w lipcu. 
<c) Przed sądem londyńskim stanął w charak- 
terze oskarżonego 32-letni Trevor Dunbor, urzęd- 
wik asekuracyjny. 

Jego tragedya jest istotnie niecodzienną. Do 
niedawna żył szczęśliwie u boku swej żony i troj- 
ga ślicznych dzieci. Lecz pewnego dnia wkradło 
się do domu nieszczęście. Najstarszy chłopczyk 
zachorował na zakaźną chorobę i wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Gdy dhłopiec dogorywał, za- 
czął znów niedowiagać młodszy synek. I tak w je 
dnym tygodniu pochowali nieszczęśliwi rodzice 
dwoje najdroższych istot. 

Została im jeszcze tylko 5-letnia dziewczynka, 
łch jedyna pociecha i nadzieja. Po roku rozchoro- 
wała się nagle i ona, a zawezwany lekarz stwier- 
dził silną anemię Ì kazał wyjechać z dzieckiem 
miezwłocznie nad morze. Ojciec był w rozpaczy. 
Skąd miał wziąć pieniądze na kosztowną kuracyę, 
skoro ci | pracą ledwie zarobił na życie? W nie 
doli swej sięgnął do kasy, nad którą powierzoną 
miał piecz, pocieszając się nadzieją, Że zanim 
qzecz się wyda, będzie mógł wrócić pieniądze. 
Mymczasem — że to zły los zawsze ściga nie- 
U e 


szczęśliwego — na drugi dzień odbyła się rewizya 
kasy. 

Chcąc uratować honor, udał się Dunbor po 
pomoc do brata swego, dyrektora wielkiego ban- 
ku, człowieka bogatego. 
mu zimno, że nie chce mieć żadnych stosunków ze 
złodziejem i wskazał mu drzwi. 

Gdy Dunbor wrócił do domu i opowiedział 
całe swe nieszczęście żonie, biedna kobieta tak się 
przejęła rozpaczą męża, że rzuciła się z 4 piętra 
na bruk, ponosząc śmierć na miejscu. 

Wikrótce potem sprawa nieszczęśliwego czło- 
wieka znalazła się na wokandzie. [W czasie roz- 
prawy towarzyszyło oskarżonemu ogólne wspól- 
czucie. Złamany „złoczyńca'* 
obraz rozpaczy. To też wyrok wydano bardzo ła- 


godny i nieszczęśliwy opuści wkrótce mury wię |$ 


zienia. 


(W chwili, gdy wezwany na świadka brat o- | pf 
skarżonego opuszczał gmach sądowy, poruszony | ia 
do żywego tłum obstąpił jego automobf i chciał ||Ą 
go złynchować. Z trudem tylko udało się policy: A 


umożliwić mu wydostanie się z opresyi 


NARZECZONA ZABIJA WIAROŁOMNE 
Paryż, w lipcu. 

Pisma francuskie donoszą o bardzo cieka- 
wym wypadku, jaki wydarzył się w Paryżu. 
Oto urzędnik policyjny mający nocną służbę 
w Saint Cloud, zaalarmowany został około 
północy dzwonkiem telefonu. Przyłożył słu- 
chawkę do uszu i usłyszał ełos męski, który 
mówil: 

„Proszę tu zaraz przyjść, i zabrać moją 
żonę, nim mnie zabije”. Urzędnik chcial wła- 
śnie zapytać o adres, ale usłyszał tylko głos 
kobiecy: „Powieś natychmiast słuchawkę, bo 
inaczej cię zastrzelę!“ Zaraz potem usłyszał 
przez „telefon huk wystrzałów. 

i Zapytawszy w urzędzie telefonicznym o 


m by? świadkiem zabójstwa. 


GO, POCZEM POPEŁNIA SAMOBÓJSTWO. 
numer wołającego, dowiedział się, że był po- 


łączony z pokojem służbowym naczelnika sta- e 


cyi w Saint Cloud. 


Wsiadl więc natychmiast na rower i poje- | H4 


chai na stacyę w Saint Cloud, zastał jednak 


pokój służbowy naczelnika zamknięty. Po wy-|' 


Ten jednak oświadczył |, 


przedstawiał istny | [gf 


zy. 


wynosiłaby tylko 600.009 franków, zanńnasż trzy 
miliony na kilometr, gdyż oszczędzonoby budowy 
tuneli, mostów i td. 

Jeśli pierwsza próba iazdy takim expressem 
powiedzie się, to w najbliższej przyszłości zbudo- 
waną zostanie dla tego expressu linia pomiędzy 
Paryżem a Saint-Germain. 


LU 


@ będziemy zmuszeni wstrzymać 
4 dalszą dostawę, względnie wy- 
syłkę gazet tym 


JET Prenamerótorom 


$ Którzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za sierpień wraz 
z ewentualną zaległością. 


Ceny prenumeraty podane są 
w nagłówku. 


a Zwracamy uwagę na to, Że wy- 

24 płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 

PĄ i przekazy następuje zazwyczaj dopiero $ 
3 po upływie całego tygodnia, wobec czego PM 
kg wskszanem jest — dlauniknięcia przerwy [A 
w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
wpłacenie prenumeraty. 

Wydawnictwo 
„Gazety Porannej*”. 


ważeniu drzwi znałazł zwłoki naczelnika sta-.| g mie 


cyi leżące tuż obok teleforu, a opodal młodą 
kobietę z raną postrzałową w głowie, dzierżą: 
cą jeszcze rewolwer w ręku. 

Jak wykazało śledztwo, była to narzeczo* 
na. naczelnika stacyi. Julia Blanchard, która w 
tak tragiczny sposób pomściła zerwanie z nią. 
Julja Blunchard zmarła w drodze do szpitala 


Wizyta „bociana“ w aeronlanie. 


CHŁOPIEC, KTÓRY PRZYSZEDŁ NA 
f Neapol, w lipcu. 

Pani Georges Brayer jest pierwszą ko- 
bietą, której- bocian złożył wizytę wysoko w 
przestworzu, gdy się znajdowała 6.000 stóp 
wad ziemią. 

Pani ta bawiła na letnisku w południo- 
wych Włoszech. Pewnego dnia poczuła nagie 
pierwsze symptomy, 
bociana. i 

Natychmiast najęła aeroplan i kazała się 
«awieść do Neapolu. Ale bocian ją doścignał, 


Walka człowieka z tygrysem. 
Londyn, w lipcu. 

Korespondent „Daily Express“ z Capetown 
donosi: Okręg Doornhock w Afryce, połudn. od 
dłuższego czasu już niepokoił ogromny tygrys. 
Wkońcu zebrała się grupa tamtejszych farmerów 
1 wybrała się na niego na polowanie. 

Jeden z myśliwych odłączył się od grupy 
szedł w pewnem od niej oddaleniu wzdłuż łożyska 
jakiejś wyschiniętej rzeczki, gdy nagle wypadł z 
krzaków tygrys i powalił go na ziemię. Obdarzo- 
ny jednak olbrzymią siłą farmer, chwycił zwie- 
rze oboma rękami za szyję i począł je dusić, wo- 
łając równocześnie g pomoc. Przybiegli na miej- 
sce na skutek tych wołań inni farmerzy i feden z 
nich celnym strzałem pozbawił bestyę życia. — 
Farmer jednak napadnięty przez tygrysa odniósł 
bardzo ciężkie rany i nazajutrz zakończył życie. 


zapowiadające wizytę, irancuskiego, 


ŚWIAT 6.000 STÓP NAD ZIEMIĄ. 


gdyż w wysokości 6.000 stóp nad morzem 
Śródziemnem przyszło na Świat dziecię. Pilot 
natychmiast zaczał się opuszczać i wylądo- 


wał przed jednym z hoteli. gdzie tak dziecku. | b 


iak i matce, udzielono pierwszej pomocy. 

Dziecko jest płci męskiej i dostanie imig 
Guynemeycra na pamiątkę sławnego lotnika 
który się bardzo odznaczy: w 
czasie wojny. Matce podarowano na pamią- 
tkę aeroplan, w którym powiła dziecko. 


Express powietrzrey. 
(Do ryciny na pierwszej stronie). 


(d) Połączyć szybkość samolotu z bezpieczeń 
stwem kolei żelaznej, oto szczyt ambicyi francus- 
kiego inżyniera Franciszka Laur, twórcy projcktu 
powietrznego expressu, którego podobiznę poda- 
jemy na pierwszej stronie. 

Express powietrzny inżyniera Laur opiera się 
po prostu na jednej jedynei szynie i osiągnąć ma 
szybkość 250 kilometrów na godzinę. Wedie pro- 
jektu tego przestrzeń z Brukseli do Paryża można 


by w ten sposób przebyć w trzech kwadransach. 


Na rycinie widzimy taki pociąg w ruchu, oraz 
most, zawieszony nad ziemia na wysokości az:e- 
sięciu metrów i podtrzymywany przez filary, sze- 
roki na sześć metrów. Podróżni z takiego pociagu 
oglądają w drodze miasta, leżące u ich stóp. Ex- 
press powietrzny podobno ma być o wiele pe- 
wuniejszym Środkiem lokomocyi, aniże!! zwykia ko 


Ezó A 8 nea ka BA BA 
WIADOMOSCI GOSPODAR 
—0— 
WOLNY WYWÓZ WĘGLA. 

Obwieszozeniem Ministra Przemysłu i 
Handlu z dnia 12. lipca b. r. został skreślony z 
listy towarów zakazanych do wywozu wę- 
giel kamienny brunatny. torfowy i drzewny, 
cegielki węglowe (brykiety, koks i torf), 


TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE. 

Ill-ci międzynarodowy Targ w Libercu 
odbędzie się w czasie od 12. do 20. sierpnią 
. r. — Rozsprzedażą legitymacyi targowych 
trudni się m. i. firma Schenker i Ska, Lwów, 
| Trzeciego Maja 5. -- Uczestnicy Targów ko- 
rzystają z .33 procentowej zniżki na kolejach 
czeskosłowackich i 75 procentowej zniżki o~ 
plat za wizy paszportcwe. 

Międzynarodowy Targ wzorów towaro- 
wych .w Pradze odbędzie się od 3. do 10. 
września b. r. Zwiedzający korzystają z ana- 
logicznych ulg, jak uczestnicy Targu w Li- 
bercu. — Biiższych informacvi udziela Kon- 
sulat Republiki czesko-siowackiej we Lwo 
wie, ulica Trzeciego Maja 2. 


ORGANIZACYA PRZEMYSŁOWCÓW 
W RUMUNII. 

Związek rumuńskich fabrykantów i prze- 
mysłowców (Asociatia Fabricantilor si Indu- 
| striasilor din Romania), jedyna organizacya 
przemysłowa w Rumunii, zwrócił się w oso- 
ibie swego prezesa. p. S. 1. Sokołowskiego, z 
| prośbą o ułatwienie nawiązania stosunków z 
polskimi organizacyami gospodarczemi. uwa- 
iżając chwilę obecną za najbardziej dogodną 
dia zbliżenia pokrewnych organizacvi obu 
państw w celu osiągnięcia obobólnych ko- 
| rzyści. 

Adres Związku Rumuńskiego: Asociatia 
Fabricantilior si Industriasilor din Romania, 
Bukareszt, Chisinau str. Nr. 33. Adres telegr. 
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WYDAWNICTWO AMERYKAŃSKO-POL- 
SKIEJ IZBY HANDLOWEJ. 


Amerykańsko - poiska lzba handlowa w 
Nowym Jorku wydaje czasopisma „Poland“ 
w języku angielskim. Czasopismo to jest po- 
jwięcone stosunkom handlowym polsko-ame- 
rykańskim. Ze wzgiędu na to, że czasopismo 
‘o rozchodzi się w 4000 egzemplarzy, byłoby 
wskazanem, aby firmy polskie umieszczały w 
niem swe ogłoszenia. Bliższych informacyi co 
do cen ogłoszeń zasięgnąć można w Oddziele 
«uchu handlowego Izby handlowei i przemy- 
słowej we Lwowie. 


WSPÓŁPRACA TARGÓW ZAGRANICZ= 

NYCH Z TARGAMI WSCHODNIMI. 

Na jarmark w Libercu (Reichenberg), 
który odbędzie się od 12. do 20. sierpnia, 0- 
trzymały Targi Wschcdnie osobną kojie re- 
klamową. W koji tej, która znajduje się obok 
koji Targów praskiego i barcelońskiego, bę- 
dą wystawione i rozdawane wszelkie wy- 
dawnictwa reklamowe Targów Wschodnich, 
co przyczyni się niewątpliwie do spopulary- 
zowania naszych Targów wśród zagranicz- 
nych sfer kupieckich, odwiedzających licznie 
Liberzec, zwłaszcza z Czech, Niemiec, Au- 
stryi i państw bałkańskich. 


PRZEMYSŁ FRANCUSKI NA M. TAR- 
GACH WSCHODNICH. 

Codzienna tachowa prasa francuska oka- 
zuje żywe zainteresowanie zbliżającymi sie H 
Targami Wschodnimi, w których tego roku 
wezmą gremialny udział przemysłowcy fran- 
cuscy, zorganizowani w osobna sekcyę przy 
polsko - francuskiej Izbie handlowej w Pary- 
ku. Ostatnio „Libre Parole" oraz „Union de 
Sindicats Francaises' ogłosiły dłuższe notat- 
ki, wskazujące na doniosłość IL Targów dla 
handlu francuskiego i podające szczegółowo 
warunki wysyłki i udziału. 


DZIAŁ NASIENNY NA II TARGACH 
WSCHODNICH. 

Wszelkie ziemiopłody a specyalnie na- 
siona mają być wystawione na tegoroczny ch 
Targach Wschodnich łącznie w budynku kry 
tym tak, żeby dział ten przedstawiał się je- 
dnolicie i obrazował korzystnie produkcyę 
nasienną naszego kraju. Wszelkie informacye 
dotyczące udziału hodowców i producentów 
oraz instytucyi handlowy ch pragnących 
wziąć udział w charakterze wystawców na- 
sion na tegorocznych Targach Wschodnich, 
udziela sekcya nasienna Towarzystwa Go- 
spodarskiego we Lwowie, która objęła kiero- 
wnictwo działu nasiennego na tegorocznych 
Targach Wschodnich. 
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| 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. | 
Lwów, 25. lipca. 
W akcyach przemysłowych ruch ożywiony, 
najbardziej poszukiwane Chodorowskie, płacono | 
przeważnie po 3775, pod koniec mała transakcya | 
po 3750, w Krakowie 3600 do 3700. 
Parowozy, które przejściowo płacono po 1300, 
ustaliły się przy kursie 1275, w Krakowie 1175. 
Polska Nafta początkowo 1850, pod koniec 
1825, w Krakowie 1850 do 1865. 
Rakszawa awansowała na 3775, a pod koniec 
ma 3800. 
Pezety płacono950, Oikosy z 6900 podsko- 
czyły na 6975, a pod koniec obniżyły się na 6950. 
Po dlugim czasie wieksza obroty w papie i 


st. 3 


rach lokacyjnych — kupowano Esty zastawne 
414 Banku Hipotecznego po 106, 472 Banku Krażo- 
wego po 10214 i 4-prc. Banku Krajowego po 101, 
t j. w ramach dotychczasowych notowań. 

Dewizy utrzymały się przy wczorajszych 
wysokich notowaniach. 

Londyn początkowo 26100, pod koniec 2600, 
w Warszawie 26250 do 26300. 

Berin wahał się pomiędzy 12 a 12.10, końco- 
wy kurs 12, w Krakowie 12 do 12.10, w Warsza- 
wie 11.90 do 11.9734. 

Wiedeń 19 do 19.25, w Krakowie 18.50 do 
18.75, w Warszawie 18.50 do 19.25. 

Praga 128.50, w Krakowie 129.85 do 130, w” 
Warszawie 128.50 do 129. 

Paryż 494, w Warszawie 408 do 505. 

Bruksela 463, Budapeszt słabszy, początkowa 
4.15 pod koniec 4.30. 

Marki niemieckie 12 do 12.05, w Warszawie 
11.95. Korony czeskie efektywne 128. 

Tendencya w akcyach zwyżkowa, w dewi 
zach utrzymana, usposobienie bardzo ożywione. 


Z NIEOFICYALNEJ GIELDY LWOWSKIEJ. 
Lwów, 26. lipca. 

Wczoraj przez cały dzień tendencya na dolary 
chwiejno zniżkowa, ceny! zmieniały się o 20 do % 
punktów, wieczorem zaś końcowy kurs dołarów 
zniżył się o 50 punktów. (Marki niemieckie przez 
cały dzień zmieniały się o 20 do 30 punktów. 

Dolary St. Zjedn. 870—-5880, 1 i 2-ki 5770 do 
5780, dolary kanad. 5730—5640, marki niemieckie 
12.10—1215, setki 11.80—12.00, drobne 11.50 do 
11.80, leje 3234.50, drobne 3132.00, kor. cze- 
skie 128 do 135, drobne 125 do 128, austr. tys. 
now. em. 600—650, austr. tys. star. em. 1600 do 
1650, setki now. em. 60 do 70, setki st. em. 160 do 
165, 50-kor. 35 do 45, 20-kor. 22 do 26, 10-kor. 12 
do 13, 1 i2-ki 0.40 do 0.50, austr. stempł. 22 do 24, 
austr przekazy 20 do! 20%%, ruble 500-ki 1.50 do 
1.70, 100-ki 150 do 170, 25-ki 145 do 160, 10-ki 130 
do 140, reszta drobnych 0.70 do 0.80,  dumskie 
1000-ki 25 do 32, 250-kl 15 do 22, karbowańce 1 
do 2:80, hrywny 4, framki franc. 470 do 490, funty 


sztłerl. 24.800 do 25.200, ranki szwajc. 1000 
do 1050. 
Złoto: 20-kor. 22.000 do 22.200, 20-framft. 


21.000 do 21.300, 20-mark. 24.000 do 24.500, funty: 
szterl. 21.800 do 22.200, 10-rubl. 27.000 do 28.100 
dolary 5500 do 5550. i 

Srebro: korony 450 do 455, 5-kor. 2300 do 
2330, iloreny 1180 do 1200, ruble 1960 do 1980, ko- 
piejki 960 do 980, dolary amer. 4800 do 4850, 
połówki i ćwiartki 4600 do 4650, dolary, kanad. 
4600 do 4650, drobne 4400 do 4450, leje 442 do 445. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
| Kraków, 25. fipca. 
(PAT). Transakcye: Polskie Tow. Handłowe 
650, Zieleniewski 4750, Cegielski 1850, Polska 
pw 1875, Fabryka Parowozów 1175, Krakus 
Waluty. Transakcye: Manki ntem 
romy austr. 0.1812, korony: czechosłow: 


12.10, ko 
. 129.85. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26. lipca. 

(m) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej de- 
wizy kształtowały się nieco słabiej, Kursy, przy 
niewielkich obrotach powoli się cofały. Marka nie 
miecka dociągnęła do 12. Korona Austryacka nato- 
miast podniosła się ma 20, a następnie straciła pół 
punktu. Wogóle przebieg giełdy wczorajszej był 
bez barwy. Milionówka 1600 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

(PAT). Transakcye: 4-procentowa pożyczka 
premiowa 1600, 5-pre. listy zast. m. Warszawy 
222.50, 4 i pó! pre. list zast. Banku Krel. (rb.) 222 

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary St 
Zjedn. 5850, marki niem. 11.95, 

Czeki. Transakcye: Na Berlin 11.92, Gdańsk 
11.9216, Londyn 26250, Nowy Jork 5922.50, Pa 
ryż 498, Szwajcarya 1100, Wiedeń 18.50. 

Akcye. Transakcye: Bank Handl. Warsz 
5400, Bank Kred. Warsz. 3600, Bank Zachodni 
2725, Tow. akc. fabryki cukru 49400, Warsz. kop 
węgla 7650, Lilpop, Rau 4 Löw. 4775, Ostrowiecka 
zakłady 8150, Modrzejów 4675, Rudzki | Ska 2775, 
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Starachowice 6425, Żyrardów 79000, J. Borkowski|dy (Wydziału Gier i Dyscypliny p. Finkel-| Chomiaka, Syniaka, 


235. 


a w - » 


Jawornika, Jaremcza). 


'<00, Bracia jabikowscy 2075, Warsz. Tow.|steinowi z tem, że ten ostatni załawi zaległe! Koszta wraz z biletem kolejowym wynoszą 


iransp. i Żegl. 1750. 


DEWIZY ZURYCIHSKIE. 
Zawych, 25. lipca. 
(PAT). Kursa początkowe. Berlin 1.05, Holan- 
iya 204.75, Nowy Jork 525.75, Londyn 23.45, Pa- 
'vż 44.40, 'Medyolan 24.45, Praga 11.70, Buda- 
oszt 0.42, Zagrzeb 1.62, Warszawa 0.0812, Wie- 
eń 0.01 3/4, Austr. stempł. 0.02, Sofia 3.35. 
Zurych, 25. lipca. 
(PAT). Kursa końcowe. Berlin 1.05, Holandya 
204.75, Nowy Jork 525.75, Londyn 23.32, Paryż 
4440, Medyolan 24.32, Kopethaga 113, Chrystya- 
ra 88.25, Praga 11.60, Budapeszt 0.32, Zagrzeb 
i622, Warszawa 0.0812, Wiedeń 0.01 3/4, Austr. 
stempl. 0.02, ź 


TEA nome E, E KOCEREWIKNKÓH 
KRONIKA SPORTOWA. 
ZAWODY W PIŁCE NOŻNEJ. 

We Lwowie: Czarni Il--Hakoah Stani- 
stawów) 3:0 (0:0). 

Match o mistrzostwo kl. B. Trzecia bram- 
ka byla setną bramką drużyny Czarni II. 

W Łodzi: Union— Polonia (Warszawa) 3:3. 

W Poznaniu: 58 p. p.—Warta 2:1. 

Wynik sensacyjny. Warta po raz pierw- 
‘zy pokonana przez miejscową drużynę. 

Warta II-—Wiisła poznańska 4:0. 

W Tarnopolu: 54 p. p.—Pogoń (Stryj) 0:3. 

Gra była wogóle ładna i otwarta. Corne- 
*ów 5:4 dla 54 p. p. i bramkę Pogoń robi z kar 
tego. 

Kresy—Lechia (Lwów) 2:3 (0:2). 

Lechia grała bardzo ambitnie, chcąc :po- 
wetować poprzednią klęskę (3:1 dla Kresów). 
żyskała 1 bramkę przez niepotrzebny wybieg 
bramkarza Kresów. — Obie drużyny zrobiły 
28 1 bamce z karnego. 

Sędziował dobrze p. Blaustein ze Lwowa. 

—0— 

We wczorajszych notatkach wskutek po- 
nylki telefonicznej wkradła się przykra omył- 
ka, mianowicie w Krakowie wygrał Wawel 
tak, że rezultąt matchu jest: Wawei—Srzelec 
(Wiłno) 6:1. Wynik nie spodziewany i przy- 
kry dla pierwszorzędnej drużyny wileńskiej. 


cr 
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Zawody w Pradze. Na mające się w po- 
czątkach sierpnia odbyć w Pradze zawody 3 
państw, (Polska, Jugosławia, Czechosłowa” 
cya) wyjeżdżają ze Lwowa lekkoatleci: pp. 
kpt. Baran Jan, Baran Józef, «Cybulski, Kuchar 
Woocek, kpt. Sterba i Szydłowski. Wyjazd 
aastąpi 1. sierpnia, 


KOMUNIKAT L. Z. O. P. N. 
Komunikat z posiedzenia Komisyi wakąe 
cyjnej Zarządu L. Z. O. P. N. z dnia 13. lipca 


i bieżące sprawy. Sekretarzowi honorowemu 
p. Adolfowi Zimmermannowi udziela się urlo- 
pu, jako zastępcę wyznaczono p. Finkelsteina. 

II. W zastępstwie ustępującego Wydzia- 
łu Gier i Dyscypliny Komisya wakacyjna Za- 
rządu L. Z. O. P. N. powzięła następujące u- 
chwały: ł) Zarządza się przerwę w rozgryw 
kach o mistrzostwo klasy „C“ przez miesiąc 
sierpień. Kluby, chcące grać. mogą po obopól- 
nem porozumieniu wnosić prośbę na 8 dni 
wcześniej o zatwierdzenię terminu. 2) Boisko 
P. K. S, „Polonia“ w Przemyślu uznaje się za 
zdatne do rozgrywania na niem matchów o 
mistrzostwo "klas „At „B*'=",C 3) 
Zwalmia się L. K. S. „Odwet“ od brania u- 
działu w dalszych rozgrywkach a mistrzo- 
stwo klasy „C“ z tem, że w mających się 
jeszcze odbyć spotkaniach przyznaje się po 2 
punkty i 5:0 drużynom przeciwnym. 4) Na 
prośbę Z. K. S. „Hasmonea“ zmniejsza się ka- 
rę dyskwałlifikacyi gracza p. Adlera z 6 na 4 
tygodni. 5) Karze Się na przeciąg (od czasu 
ogłoszenia w „Przeglądzie Sportowym“): a) 
4 tygodni gracza S. K. S. „Korona“ p. Steuer- 
manna za niesportowe zachowanie się wobec 
sędziego na matchu L. K. S. „Pogoń TI.“ i S. 
K. S. „Korona“ w Samborze; b) 4 tygodni 
gracza Z. K. S. „Jutrzenka“ p. Rappaporta za 
brutalną grę; c) 2 miesięcy gracza L. K. S. 
„Odwet“ p. Dyna za niesportowe zachowanie 
się i brutalną grę; d) 4 miesięcy gracza Z. T. 
G. S. „Dror“ w Jarosławiu p. Zimera za nie- 
sportowe zachowanie się wobec sędziego. 6) 
Karze się Z. T. G. S. „Dror“ w Jarosławiu 
kwota 10.000 mk. za nieutrzymywanie po- 
rządku .na boisku. 7) Dyskwalifikuje się boi- 
sko „Targowica“ w Jarosławiu na przeciąg 
6 tygodni z zagrożeniem zupełnej dyskwalifi- 
kacyi w razie dalszego braku porządków. 8 
Weryiikuje 
strzostwo w klasie „A“: 


się następujące zawody o mi- 


9:0, Pogoń — Polonia 6:0, Pogoń — Lechia 


5:1, Pogoń — Czarni 5:0; w klasie „B': 
Kresy I. — Hakoach I. 1:1, Hakoach — Re- 
wera II. 5:0, Hakoach — Kresy 5:5; w kla- 


sie „C“: Sparta — Jarosławia 5:0, Pogoń I. 
— Unia 8:0, Z. K. 5. Złoczów — Sieniawa 
4:3, Orzeł — Haąschachar 4:1, Pogoń IV. — 
Strzelec 1:0, Czarni II. — Unia 6:0, Orlęta 
— Strzelec 2:0, Cżarni IH. — Amatorzy 5:0, 
Jutrzenka — Unia 2:1, Hasmonea HI. — Ju- 
trzenka 2:1, Hasmonea III. -- Odwet 2:0, Ha- 
smonea II. — Czarni IM. 1:4, Haschachar — 
Sparta 5:0, Ż. T. G. 5. Dror — Sparta 5:3, 
Ż. T. G. S. Dror — Haschachar 1:1. Biali — 
Orlęta 2:1, Robotniczy Klub Sportowy — U- 
nia 5:0, za zejście z boiska Jutrzenka — Ama- 
torzy 4:0, Jechuda — Sieniawa 3:0, Lechia 
I. — Pogoń IV. 5:0, Pogoń Hl. — Czarni Il. 
2:3, Amatorzy — Unia 1:1. Czarni IV. — Or- 


Pogoń — Rewera || 
8:0, Pogoń — Rewera 8:0, Pogoń — Polonia |% 


1922 r. I. Stwierdzono, że z pawodu nieodda- |jętą 2:0, Pogoń II. (Stryj) — Hakoach 4:3, 
nia aktów (Wydziału Gier i Dyscypliny L. Z. | Hasmonea III. — Biali 1:1, Pogoń III. — Me- 
©. P. N. przez p. J. Schefineta — weryfika- |tął 5:1, Pogoń IV. — Hasmonea Iil. 4:0, Po- 
cya wszystkich gier o mistrzostwo jest na ra-! goń IV, — Odwet 2:1, Czarni IV. — Lechia 
yie niemożliwa. Weryfikuje się zawody o mi- | IH. 9:1. Hagibor — Orzeł 7:2, Orlęta — Has- 
strzostwo klasy „A“ Czarni I. — Pogoń I.jmonea II. 4:1, Jutrzenka — Metal 4:2, R. K»S. 
jako vale - over, odgwizdany przez sędziego, |--. Jutrzenka 2:1, Pogoń HI. — Amatorzy 
wyznaczonego przez Kol. Sędz. p. Schargla, |5:6, R. K. S. — Metal 4:1, Kresy II. — Sie- 
dnia 12. lipca na boisku Towarzystwa Zabaw | niawa 4:1, R. K. S. Metal — Jutrzenka 3:2. 
Ruchowych — i przyznaje się L. K, S. Pogo» O a 

uj 2 punkty i stosunek bramek 5:0, o czem tak „M. A. F. C.“ (drużyna technicka pierw - 
że zawiadamia się telegraficznie P. Z. P. N.|szoklasowa z Budapesztu), rozegra z Czarny- 
Następnie stwierdza się, że Zarzad L. Z. O.|mi dwa matche footbalowe w sobote 29 i w 


P. N. nie odnosił się do P. Z. P. N. z żadnym | niedzielę 30 b. m. na boisku T. Z. R. o godz, 5! 


protestem od uchwał Wydziału Gier i Dy-|po południu. 

scypliny P. Z. P. N., tylko odniósł się w myśl; Lwowski Akademicki Klub Turystyczny 

uchwały, powziętej na posiedzeniu Zarządu |qrządza wycieczkę do Krakowa, Wieliczki, 

dnia 24. maja, z prośbą o niemieszanie się do | Częstochowy i Łodzi w dniach 4—8 sierpnia. 

spraw czysto wewnętrznych. Sprawę odpo- |Koszta wraz biletem kolej. wy noszą 15.000 rnk. 

wiedzi P. Z. P. N. w tej sprawie odstępuje się! Zgłoszenia przyjmuje się do 30 lipca i udziela 

kompletnemu Zarządowi. P. Finkelstein po-|sie bliższych informacyi w lokalu Klubu, Le- 

daje, że do dmia dzisiejszego nie odebrał a-|ona Sapiehy 55 od godz. 5.30—7-mej. 

gend Wydziału Gier i Dvscypliny od p. Scheff 

nera. ponieważ tenże robi trudności dla po-| LWOWSKI AKAD. KLUB TURYSTYCZNY 
urządza w dniach 30. i 31. lipca b. r. wycie- 


wodów formalnych. Poleca się p. Scheffinero- 
; wi najdalej do dnia 14. lipca b, r. oddać agen- czke w Gorgany Wschodnie (zwiedzenie 


2.500 mk. Zabrać ze sobą kac, żywność na 2 
dni i kubek. Prowadzi p. Klowan R. Zbiórka 
w sobotę 29. lipca w restauracyi II. kl. na 
dworcu głównym o godzinie 10 wieczorem. 
Odjazd o godzinie 11 wieczór. Powrót we 
wtorek i. sierpnia o godzinie 6 rano. Zgło- 
szenia w tymcz. lokalu Klubu przy ulicy Leo- 
na Sapiehy 55 w godzinach od 5.30 do 7 w. 
Zawody pływackie L. K. S. „Pogoń* odbęda 
się dnia 30. lipca br. o godz. 10 rano na stawie 
„Świteź. — Zgłoszbenia do zawodów w Sekreta- * 
ryacie kłubu, uł. Zybłikiewicza 17, I p., od czwart- 
ku, 27. bm.) począwszy do soboty godz. 6 wiecz. 
Program zawodów: 1) pływanie panienek do 
lat 16 na 30 m, 2) pływanie dla chłopców do lat 
16 na 30 m., 3) pływanie dla pań na piersiach na 
60 fm., na plecach 60 m., dowolne na 60 m., 4) 
pływanie panów na piersiach 200 m., na plecach 
100 m. i 400 
Zapowiadają się one dobrze, z powodu wiel- 
kiej ilości zgłaszających się. Celem zaznajo- 
mienia się pływaków zaprasza się miłośników 
tego sportu na zebranie, które odbędzie się w 
plątek dnia 28 bm. o godz. 8 rano na stawie 
Świtezi. Nadto podaje się do wiadomości, że 
Zarząd stawu Świteź zniżył opłatę sezonową 
za korzysanie ze stawu dla członków L. K. S. 
Pogoń na 1000 mk. Bliższych informacyi udzie 
la się na stawie Świteź od piątku począwszy 
codziennie o godz. 8 rano. Termin zgłoszeń do 
zawodów upływa w sobotę o godz. 8-niej wie 
czorem. Zgłoszenia należy skierowywać do 
ZY Klubu przy ul. Zyblikiewicza 17 
AD: 


UDOGŁOSZENIA O 
3) OGŁOSZENIA K 


ai N 


NAUKA i WYCHOWANIE 


Do matury gimnazyalnej kursa jedno i dwuroczie. 
Ilość uczestników ograniczona. Fachowe siły i kiero. 
wnietwo. Zgłoszecia codziennie. „Ecole Reforme“ ui. 
Pańska iż. 6452 


a POSADY I PRACE s; | 


CERAMIK gruntownie obznajomiony praktycznie i tee 
oretycznie z prowadzeniem, budową i odbudową ce- 
gielń, wapniarek etc. przyjmie posadę kierownika. — 
Fraktyka kilkunastoletnia w kraju i zagranicą. — Zgło- 
szenia do Administracyi „Gazsty Porann:j* pod „CE- 
RAMIE*, 5173 


Emeryt zdemobilizowany oficer lub t. p., za udzielenie 
pożyczki krótkoterminowej 2,000.000.— Mk. otrzyma 
posadę na której w krótki'n czasie może się dor blé 
majątku. Zgłoszenia pod „Pożyczka“ w biurze „EVO- 
LUTA“, Ossolińskich 11. 513+ 


Poszkuję fornala kawelera do koni. Wynagrodzenie: E 
trzymanie wraz z wiktem i Mkg. 9000.— miesiecznie., 
Zgłoszenia Inż. Michał Parylek, Sw. Marka 6, Lw w. 


5153 


Poszukuję podozrodnika do większego ogrodu warzy- 
wnego. Warunki bardzo przystępne. Zgłoszenia Inż 
M. Pary ak, Lwów, Św. Marka 6. 5154 


Poszukiwana kobieta do krów do dworu na barizo 
korzystnych warunkach. Zgłoszenia: Inż. M. Parylak, 
Lwów, Św. Marka 6. 5155 


„MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY g 


mn e e 


Rymanów-Zdrój. Pokoje z pensyonatem. Cena bardzo 
przystępna. Zgłoszenia M. Zmarzowa. La SEE 
8 


KUPKC, SPRZED ZAMAMĄ 


M. STEINHAUS, Lwów, ul. Krasickich 18a, polece ze 
zkładu waice pojedyncze i podwójne, oraz kamienie 
młyńskie do wszelkiego rodza'u mieieria. 5013 


Modną nie noszona suknia wieczorowa czarna za 60,000 
do sprzedania i nowy lis za 30.000. Św. Zofii 27, Il. 
p. od ll-tej do l-szej przed południem. 5124 


Jedna maszyna co robienia dziurek Sirgera, jedna mas 
szyna krawiecka, jedna maszyna do szycia kartonów 
drntem, jedna maszyra do podcinania podeszew 
„Sohlenriesmaschine*, okazyjnie do sprzedania, ulicą 
Ruska 6. dozorca wskaże. 5179 


—_ 


Nr. 6446 


rzecć p 


Motory ropne od 6 do 120 HP. Maszyny, młyńakie 
kamienie, transmisye, pasy, po cenach konkurencyj- 
_nych poleca „PILOT*, Lwów, Batorego 4. 3383 


Do sprzedania wieksza ilość płótna szarego. — Zyło- 
szenia „Len Wschodni“ ul. Mickiewicza 10. 5172 


Do sprzedania około 50 sztuk warstatów stolarskich. 
Zgłoszenia ul. Szpitalna 1. 86. 5171 


Potrzebuję pożyczki do półtora miliona marek 
do dzierżawy fołwareczku za rogatką we Lwowie na 
rok. Za procent będę dawał prowianty, a samotny pan 
lub pani może mieszkać na fołwarku. Zgłoszenia do 
Administracyi pod „1,500.006*. 5181 


Kto udzieli pożyczki sympatycznej, dystyngowanej, 
inteligentnej Pani. — Zgiłeszenia do Administracyi pod 
„ Wdzięczność”. 5168 


Poszukujemy kilku udziałowców z kapitałem od pół 
miliona marek, celem założenia przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia pod „Gospodarstwo* do Administracyj. 


Towarzystwa miłego na wyjazd nad morze, szuka 
sympatyczna pani — Zgłoszenia do Administracyi po: 
„Siesta“. 516: 


Spólnika z kilkoma milionami przyjmę do intratnego 
przedsiębiarstwa sklepowego. — Zgłoszenia listown: 
„Wschód* do Administracyi „Gazety Porannej*. 5162 


Znowa ostrzegam łatwowiernych ludzi przed moim 
umysłowo chorym synem Ernestem Mólierem, ukcń- 
czonym słuchaczem praw, liczącym 34 lat, który oso- 
biście i listownie w swoim i moim imieniu wyłudza 


pie-iądze i nadaje sobie bezprawny tytuł doktora, oraz 
właściciała dóbr. — Jan Millier z Słyszczywód. 


5161 


Lwów, Rutowskiego 1. 


poleca wełny na kostyumy, 
płaszcze i ubrania męskie po 
cenach awęki a ME 


nA prawie nowy dostarczy 
natychmiast PION, Lwów, Lwow- 
5150 


Motor m 


ska 48, tel. 476. 


NotiOł PAOWY płón uw, = bwowska 88, 
fe. 476. 5151 


prawie nawy dosfarczy nafych- 
miast PIOŃ, Lwów — i 
5 


Pig motorowy 


ska 48, fel. 476. 
OPERATOR Prymaryusz oddziału chirurg. Szpi- 
tala koweechac Dr. Slęk ordynuje 


od 3—5. Lwów, Batorego 3 5157 


UPZEWO 


opałowe 


bukowe — grabowe — sosnowe każdy amina puje 
* sprzedaje Spółka „Melma" 


si 


Lwów, Zyblikiewicza 24. 
5163 


kowe, jodłowy, sdsnoga 


= 
-arda 


urzewo na KD i w kloctch kupuja i przyjmuje oferty |§ 


Spółka „Melma* Lwów, Zyblikiawicza 24. 5104 


komniczynę, słomą, KUDU» 
jemy i sprzedajemy w 
každej liośżi, Wiadomość: 
Spółka „Melma* Lwów, Zybli- 
9 kiewicza 24. 5166 


oDpeine Urządzenie 


MŁYNA wraz z turbiną 


sprzeda okazyjnie „Topas 
Lwów, Kraszewskiego 19a 5165 


~ 
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„QAZETA PORANNA“ 


Sy., 11. 


4.82 Fabryka 


w największym wyborze. Ceraty odpa- 
sowane i na metry, firanki, 


gl uni, dywany linoleum, kapy na łóżka, obrasy, 
$ materye meblowe, y BCE” rosharowe itp. 


| E. KICZALESI A. MARGULIES || 


d Biuro Cecu. przen -aal 


Spółka z ogr. odpow. 


Lwów, Nowy Świać l. 8. 


SYKSTUSKA 18. 


HARVEST” 


GENERALNA RBPREZENTACJA 
POLSKICH FABRYK HUTY ZE- 
LAZA „POTĘGA 3. A. 1 FA- 
BRYKI „DREWITZ” W TORUKIU 


LWÓW — PL. KAPITULNY 7 
(UL. RUTOWSKIEGO 4) 


a a 


Generalna Reprezentacja fabryki maszyn 
rolniczych Neunkirchen, poleca z włas- 
nych składów maszyny rolnicze, urządze- 
nie tartanów, gorzzlń, młynów, kolejki 
wązkotorowe, siatki do ogrodzeń. 


SPECYAŁNOŚĆ: 
Śieczkarnie bęonowe i kołowe, ręczne i 
kieratowe, młocarnie, kieraty, młynki do 
czyszczenia zboża. Pługi, brony, kulty- 
watory, wozy gospodarskie, ułe słowiań- 
skie, kosy, sierby, separatory, siewniki 
szerokorzuta. młocarnie szerokomłotne itp. 
wszelkie narzędzia rolnicze. Pierwszorz 
dns fabrykaty, wysyłka natychmiastowa- 


ZNANA FIRMA 


Remfokcuj damskiej 
Tandler i Syn 


iIwewv, Rynek Z© 


prowadzi nadal dział towarów jedwabnych i bława 
tnych © zwi 
jedwabie, podszewki, crep de chiny, vealiny, szyfo- 


ny etc., pierwszorzędnej jakości po niskich cen|| 


mach Kkionturencyjnych. 5167 


„$tilierówka 


Ważne dla P. p. Inżynierów, 
Architektów i Budowniczych! 


Zawiadamiamy, że pierwsza lwowska 
fabryka cegieł maszynowych, dętych, oraz 
ręcznych została uruchomiona i ma gotową 
cegłę na placu do zbycia. 


Zarząd fabryki „Stillerówka* 


5159 Lwów, ul. Snopkowska 1. 


Wieika 
zmstytucya bankowa 


poszukuje 


sekretarza prawnika 


M posiadającego conajmniej kilkulełnią pra- Ų 
j ktykę bankową. Oferty wraz z odpisami 
świadectw i referencyami, należy nadsyłać 
do Adm. „Gazety Porannej 


arz 1873“ 


pod „Sekre- $ 
19 i 


wą używanej lecz w do- 


POSZUKUJE brym stanie będacei 5179 


MAŁOGAR: DOSEER AE 


LWÓW, — i 
3-g0 %isia 11 


Zgłoszenia 
pisemne: 


à +6 t ( 
: t : ” 64 
m 


kszonym wyborze i poieca wszelkie Ra 


przerabiającą centnar włókna dziennie przy sile 5 koni połec? 


maszyn ini., W. Zórawski 


= pkidać m ul. 


ilcza 2. 6326 


portyery, | $ 


Fostarcza po cenach kodkurencojnych 


Motory, Blachę żelazną i cynową, 
J Żelaza wszelkiego gatunku, Pasy 
f skórzane, parciane, Płótna Koenopne, 
Pakuły i inne techn. materyały. 


Przyjmuje zamówienia na 


WWIEJGIJESN. | 


górnośląski i dąbrowski. 63% > 


do gaszenia ognia 
„EPFRŁITNIUH'* 
zabezpiecza od wybuchu pożaru. 


„Primus“ jest ostatnim wyrazem te" 
chniki. „Primus“ posiada zbiornik wy- 
konany z g ubej miedzłanej błachy, jest 
bez szwu ciągniony z jednej sztuki. 
„Primus' nie posiada żadnych usz- 
czelnień gumowych dłatego daje gwa- $ 
rancyę użycia aparatu każdej chwili | 
SM bez uprzedniej rewizyl. „Primus“ nie 
posiada żadnego skomplikowanego 
4 mechanizmu, dlatego sposób użycia 
| tegoż bardzo prosty nie am sią i da- 

e gwaranc długoirwał użycia. 
' ip ow „PRIMUS* ENE TE EGE, S. A. 
Oddział towarowy KRAKÓW, STRASZEW- 
SKIEGO 27, ze składów swych Kraków, Ka" 
towice, Sosnowiec, Borysław, Krosno. "wów. KR 
Jako JENERALNA REPREZENTACYA $ 
Firmy Inżyniera Magg & Co na Polskę 
i wolne miasto Gdańsk. 6374 
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HISPANO-SUIZA" 


Samochód 4%0sab. typ „Spert” na tnaumat. z oświatia- 
niem ele ERCE — w bardzo dobrym skanie — 


RCEDES.DAIMLER"* 


» 


| Szamocbód pok: 4 ton, na gumach — w bardza 


d>brym stania — okazyłnie do nabycia: S1£6 
Inż Z. STANKIEWICZ, „Lwów, Franciszkańska 11. 


Si. 12 „GAZETA PORANNA" Nr. 8146. 


Cea mik J EER SĄ A 


"UT _ A, ELER SZA WA: ADRES TELEGRAFICZNY" Bęc GSA 45. 
lica Królewska 8. 27. „TRANSATPGE* Baranowicze, Szosowa 134, 
pcz zara LEPKI 


Największe Towarzystwo Okrętowe w świecie, {20 własnych okrętów, które zawierają 41.038.458 TON 
(jeden milion, trzydzieści ośm tysięcy, czterysta piećdziesiąt osiem ton). 

| Im mniej wydatków na puusżą reklamę, tem więcej ku pożytkowi podróżnych — oto nasze hasło. 

Towarzystwo nasze posiadające bezpośrednią komnnikacyę między 


Haven a New-Jorkiem, SE Maaien, a Ruba i Meltytiom 


otwiera wkrótce swój oddział we Lwowie, 
Do czasu otwarcia tego oddziału, pasażerowie posiadający „prepaicdy* (karty okrętowe zakupione 
w Ameryce) naszej linii, mogą się zgłaszać po wszystkie informacye dotyczące podróży do Ameryki. 


biura "Pasaz i ogłoszeń SCHERERA we Lwowie, 


> EGZ m ża: RE e 2, 


dh maitia: bg ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ-GŁÓWNA Ś 
fedna z 6 mieszkaniami, SJacag nayska: Hurfowaia Kolenialza, Kl. Tańskiej 4 


Dyłaszenie. 


miast 644% 
wolny skier 
z pońiieszkaniem 
We czwartek, dnia inia 29 lipea 1922 o go- 
j|dzinie 10 przed południem odbędzie się dokro- 
s wolna licytacyjna sprzedaż 20376 hl. wina bia- 


* suterenami nadającemi 
się na WARSZTAT lub 

dego węgierskicgo, Szamorodnera i Fokajera 
wraz z beczkami. 


składnicę. 
z 6 mieszkaniami, 

Wina te znajdują się częścią w wolnym 
Í| składzie miejskim, pl. Misyonarski 1. 2, częścią 


najlepsza hygian. 


[o 


io wszelkiej iieii iZ: sy 
wykouuje maszynow 51 


Zakład "haftów (młodego) 


3-ma składami, z których 


1 natychmiast są Wolne 


i według umowy z mie- 


J | 6349 


zkaniem. — Druga ka- BAB 1.1 l R l n | w magazynie przy ul. Janowskiej 1. 55. Licyta- 
MERCA jest A CZAS H: SI d, JóW [i cya odbędzie się wpierw w magazynie pl. Mi- 
nikowy przy tramwaju. ODNOWIC bow op kA zh FTSRZ syonarski l. 2. 

Bliższej informacyi: PRZEDPŁATĘ! ZZA E Warunki licytacyjne są. do wglądu w De- 


partamencie 1. Magistratu. 


z cz zzz nz 
Boty RÓ, TAR, "= nn | ranią Fu 5174 Magistrat król. síol. miasta kwowa. 


'usuwa bardzo szybi: o nieza- é 
wodny Suderol pły i puder ski EB A 


akrzynka pocztowa 12 


w Toruni 


5137 


EE am do BEA W a ać A j Í 1 
H e p /twórnia » “ Lwów, Bogłanówka. 498! ; 
fotomobil (dężarowy zie a ci R ==! j i 


48, tel. 476. 5149 


EPRE TE dła budowy we LWOWIE, wykonuję 
Gaze YANE apas aa po 12—125.900.— Mp. za 1 mb. łącznie 


Specya!lista chorób Skóriych i wenerycznych do młynów we wszelkich gatunkach i pęka po- iZ rurami, pompy wypożycza się na 
b. sekumdaryusz szpitala wied. i leca po cenie fabrycznej Aiek.ander Weinreb, Ry cza Ñ e îi . 
ir, J. MUND lwowskiego ordynuje od 8 — 9, Lwów, PER Kraxowsai 11. Spe yaloy rabat dia GAAS CZAS, budowy. A Firma: FR. 
12-—-1 i 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 4867 basrówii bdkiachole tra 415%, DOMINIK, Lwów, Listopada 37. 
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i F a A: Ki: ny HE wa Lwowie, Basaż Andriolego 
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:, ES À $ s-rze' lae OBW E wykwintne i zwyczajne z pone pn em. e 
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